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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 września 


(Budżet krajowy i indemnizacyjny na r. 
1898 — Konwersya długu indemniza- 
cyjnego). 

($) Preliminarz budżetu krajowego na 
rok 1898 został już ostatecznie przez Wy- 
dział krajowy zestawiony i zostanie przedło- 
żeny Sejmowi zaraz na pierwszem posiedzeniu. 

Wydział krajowy preliminuje w poszcze- 
gólnych rubrykach następujące sumy: 

Wydatki: Koszta reprezentacyi kraju 
108.426 zł., więcej o 20 zł. jak na r. 1892. 

Koszta zarządu 258.888 zł., mniej o 
56.107 zł. 

Koszta leczenia 850.000 zł., więcej o 
10.000 zł. 

Koszta szczepienia 66.000 zł., więcej o 
1000 zł. 

Wydatki sanitarne 8000 zł., więcej o 
1900 zł. 

Zasiłki dla zakładów dobroczynności 
16.874 zł}, tak jak na r. 1892. 

Na cele wykształcenia i 
1,604.459 zł., więcej o 117.983 zł. 

Utrzymanie pomników historycznych 
15.404 zł., mniej o 8656 zł. 

Kwaterunkowe żandarmeryi 179.881 zł., 
więcej o 15.782 zł. 

Drogi krajowe 952.701 zł., więcej o 
72.857 zł. 

Dotacye dla zakładów krajowych 207.447 
zł, więcej o 35 134 zł. 

Wydatki na szupaśnictwo 26.500 zł., 
mniej o 500 zł. 

Budowy wodne i melioracye 300.252 zł., 
więcej o 59.291 zł. 

Umarzanie pożyczek 691.977 zł., mniej 
o 692.383 zł. 

Na cele rolnictwa i górnictwa 424.927 
zł., więcej o 15.162 zł. 

Na cale przemysłu 166.133 zł.. mniej 
0 12.197 zł. 


oświaty 


o 294.627 zł. 

Wydatki wynoszą tedy ogółem 6,582.014 
zł., a są wyższe w porównaniu z r. 1892 o 
kwotę 142.587 zł. 

Dochody: Odsetki od pieniędzy chwilo- 
wo lokowanych 5000 zł. 

Dochody z dróg krajowych 231.669 zł., 
więcej o 6.849 zł. 

Nadwyżki dochodów od zakładów doto- 
wanych 3529 zł., mniej o 500 zł. 

Zwroty zaliczek z lat ubiegłych 37.000 
zł., więcej o 700 zł. 

Zwroty pożyczek 61.255 zł., 
23.779 zł. 

Dochody szkoły gospodarstwa lasowego 
we Lwowie 6380 zł. 

Dochody szkół i folwarku w Dublanach 
46.398 zł., więcej o 6782 zł. 

Dochody szkół i folwarku w Czernicho- 
wie 42.582 zł., mniej o 22.460 zł. 

Dochody innych szkół krajowych 16.170 
zł, mniej o 358 zł. 

Zwroty ze sprawdzania rachunków apte- 
karskich 600 zł. 

Dochody z przelania do skarbu krajo- 
wego pozostałości z funduszu zapomogi z 
1866 r. 5008 zł., mniej o 2170 zł. 

Dochody z kwaterunku żandarmery! 
54.064 zł., więcej o 1350 zł. 

Dochody ze zwrotu wydatków szupase- 
wych 7500 zl., mniej o 500 zł. 

Dochody z kraj. składów zbożowych i 
spirytusowych 44524 zł.. mniej o 12 176 zł. 

Dochody z krajowych opłat konsum- 
a 320.500 zł., więcej o 500 zł. 


| Rozmaite wydatki 654.720 zł., więcej 


więcej o 


Rozmaite dochody 51.447 zł., mniej o 
44 zł. 

Dochody własne wynoszą tedy ogółem 
938.576 zł, a w porównaniu z r. 1892 są 
większe o 1202 zł. 

Z porównania sumy wydatków z sumą 
dochodów własnych okazuje się niedobór w 
kwocie 5,593.438 zł., który proponuje Wy- 
dział krajowy pokryć w sposób następujący: 

Zaciągnąć pożyczkę w kwocie 1,426.288 
zł, oraz nałożyć dodatki do podatków w wy- 
sokości 39V, ct. od 1 zł. podatków bezpo- 
średnich. Wydział krajowy przy ogólnej sumie 
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Ż cyklu: „Nemęzys życia”, 


HRABINA 


(Ciąg dalszy). 


XXIII. 

W drodze spotkałem Leona, który wy- 
glądał wysoce zakłopotany i właśnie spie- 
szył do mnie. gos 

— A więc — zawołał — nie wiesz? 

— Nie wiem ! 

— Przeczucie mnie nie omyliło. Sumę 
na Wybranówce kupiła hrabina. Sprzedaż 
Wybranówki od dziś za dwa tygodnie na- 
znaczona. 

Przystanąłem. 

.— Jakże to być może? — bąknąłem, 
nie mogąc się połapać co do tego niepra- 
ktykowanego pospiechu w naznaczeniu ter- 
minu, a przypominając sobie ową scenę z 
panią Korjatyńską, podczas której wysłała 
była intrygującą mnie wtedy depeszę i obie- 
cała energię w działaniu. — Jakże to być 
może? — ciąguąłem — wszak sprawa sama, 
prowadząca do wyzucia kogoś z majątku, 
trwa najmniej przy naszem sądownictwie lat 
dwa, rok wreszcie ? ; 

— Tak — podehwycił Leon z nerwo- 
wym śmiechem — ale są piekielne sposoby 
podejścia prawa, dla takich, jak twoja hra- 
bina wierzycieli. : 

— Wytłómaczże mi ten fenomen: 

— Bardzo prosty! Prawo pozwala po- 
ręczać długi i w takim razie wierzycielowi 


wolno pozywać nie rzeczywistego dłużnika, 

| tylko poręczyciela. Żyd, który sumę pożyczył 
i Celinie, odstąpił ją, jak się domyślam, hra- 
binie i dał swoją ewikcyę. Pani Korjatyń- 
ska, skoro rzecz cała była z góry obmyśla- 
ina, natychmiast pozwała żyda i uzyskała 
wyrok w ciągu najkrótszego przeciągu czasu, 
bo nikt tu nie używał wybiegów prawnych. 
Wyrok ten stał się prawomocnym, a o fakcie 
tym nie wiedział nikt tylko żyd i hrabina. 
Teraz hrabina rozkazała swojemu adwokato- 
wi wyegzekwować go i w skutek tego też 
zjechał do Wybranówki komornik, zaareszto- 
wał wszystko i wystawił na sprzedaż w naj- 
krótszym czasie, na jaki prawo pozwala, Wy- 
branówkę. Dużo przy tem popełniono pra- 
wnych wybiegów, ale faktem jest, że Wy- 
branówka od dziś za dwa tygodnie będzie 
sprzedaną, jeśli Celina nie znajdzie trzydzie- 
stu tysięcy rubli. 

— Ależ to być nie może! — zawo- 
łałem. 

Leon się zaśmiał. , y 

- Któż więc, ezy ty, czy ja, damy jej 
trzydzieści tysięcy rubli? Za siebie ręczę, bo 
ich nie mam. A zresztą, choćbyśmy chcieli 
przypuścić, że Narkiewicze mogliby jeszcze 
na swój kredyt dostać taką sumę, to nigdy 
w tak krótkim czasie, poprzedzającym kata- 
strofę. Ty nie masz pojęcia, jak ludzie się 
boją katastrofy... 

— Nie o tobie myślałem, ani o so- 
bie — wtrąciłem zadumany — chodźmy do 
ciebie. 

„ Wkrótce nie więcej sobie nie powie- 
dziawszy znaleźliśmy się w mieszkaniu Leona. 
„  Doznawałem uczucia, iż moim obowiąz- 
kiem tu było interweniować. Przezemnie Ce- 
lina poznała Edwarda. Ja byłem przyczyną 
dzisiejszej katastrofy. Celina wprawdzie miała 


podatków w kwocie 10,550.000 zł., oblicza wy- 
datność jednego centa na 105.500 zł., zatem 
z dodatków 39'/, ct. uzyska dochód w kwo- 
cie 4,167.250 zł., którym to cały niedobór 
zostanie pokryty. 

Ponieważ w r. 1892 pobierany jest 39- 
centowy dodatek, przeto w r. 1898 prelimi- 
| nowane jest podwyższenie dodatków tylko o 
pół centa. 


Przy preliminarzach funduszów inde- 
mnizacyjnych proponuje Wydział krajowy 
natomiast obniżenie dodatków dla Galicji 
wschodniej i zachodniej z 29 na 28'/, cen- 
tów, — zatem w ogólności podwyższenia 
dodatków w tych częściach kraju nie bę- 
dzie. Tylko w W. Ks. Krakowskiem okazała się 
potrzeba podwyższenia dodatków indemniza- 
cyjnych o pół centa, t. j. z 16 na 167%, et. 
W Krakowskiem zatem nastąpić będzie mu- 
siało faktyczne podwyższenie dodatków kra- 
jowych i indemnizacyjnych, razem o jedne- 
go centa. 


KORESPONDENCYE 


| 

Podgórze, 5 września. 
(Otwarcie gimnazyum i poświęcenie nowego gma- 
| rhu magistratu). 

(r) Podyorze obchodziło dzisiaj uro- 
czystość, która zapisze się złotemi lite- 
rami w kronice miasta; uroczystość otwar- 
cia nowego gimnazyum państwowego. Po 
nabożeństwie w kościele farnym, odprawio- 
nem o 9 godzinie z rana, przez ks. kano- 
nika Wolffa, proboszcza kościoła św. Pio- 
tra w Krakowie. zebrali się uczestnicy 
uroczystości w sali konferencyjnej, pięknie 
przyczdobionego gmachu gimnazyalnego. Tu 
na podniesieniu, przybranem kwiatami i dy- 
wanami, ustawiono popiersie Najj. Pana. 
Z jednej strony popiersia zajęła miejsce 
Rada miejska podgórska z burmistrzem p. 
Wacławem Adamskim; z drugiej wicepre- 
zydent Rady szkolnej krajowej dr. Bobrzyń- 
ski, starosta powialowy p. Kurykowski, mar- 
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szałek Rady powiatowej wieliekiej dr. Sta- 
nistaw Larysz-Niedzielski, deputacya miasta 
Krakowa, złożona z pp. wiceprezydenta 
Friedleina, II wiceprezydenta dra Schmidta 
i dyrektora budownictwa p. Niedziałkowskie- 
go, dalej ks. prałat Skrzyński, kan. Serszeń, 
dyrektorowie szkół średnich w Krakowie 
pp.: Dr Zathey, Dr. Kulczyński, Skuba i 
Siedlecki, Sąd powiatowy podgórki z naczel- 
nikiem dr. Górskim, p. inspektor Spis i nad- 
komisarz p. Kostrzewski. Środek sali zajęła 
dziatwa szkolna z profesorami i kierowni- 
kiem gimnazyum p. Pawlieą, dalej liczna 
publiezność. 

Pierwszy przemówił burmistrz miasta, 
p. Wacław Adamski. W wymownych sło- 
wach podniósł on znaczenie nowego zakładu 
naukowego dla miasta Podgórza, i oddał 
imieniem gminy gmach w ręce obecnego 
wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr. 
Bobrzyńskiego, któremu przy tej sposobności 
podziękował, za trudy jego około doprowa- 
dzenia do skutku tego dzieła. Mowca zakoń- 
czył okrzykiem na cześć Najj. Pana, który 
to okrzyk obecni z entuzyazmem po trzykroć 
powtórzyli, a młodzież szkolna odspiewała 
hymn ludowy. 

Następnie zabrał głos wiceprezydent 
Rady szkolnej dr. Bobrzyński i przemówił 
w te słowa: 

Od Boga rozpoczęliśmy rzadką i piękną 
uroczystość otwarcia nowego gimnazyum, 
wskazując temsameni nowemu zakładowi, że 
podstawą jego działania i pracy powinno 
być religijne wychowanie młodzieży. 

Okrzykiem na cześć Najjaśniejszego 
Pana zakończyłeś swoją przemowę Panie 
Burmistrzu, a okrzyk ten, powtórzony przez 
wszystkich obecnych z zapałem, powinien 
przypominać kierownikom szkoły, że dru- 
giem wielkiem ich zadaniem jest, ażeby 
w sercach młodzieży krzewić uczucia wier- 
ności dla najmiłościwiej nam panującego 
Monarchy i dla Jego Najdostojniejszej Dy- 
nastyi, budzić poczucie patryotycznych obo- 
wiązków obywatelskich wobec państwa i 
wobec kraju. Spełnienie tych dwóch zadań 
jest jednak dla zakładu i dla jego profeso- 
rów łatwem. Cała atmosfera, która ich ota- 
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zostać milionową osobą, ale tymczasem nie 
powinna być wyzutą z dziedzicznej i uko- 
chanej wsi, ani też nie mogła być w ohydny 
sposób do reszty zrujnowaną. 

To wszystko czułem, ale jedną tylko 
| radę widziałem : 

-— Słuchaj! — zawołałem do gorącz- 
kowo czekającego na mój plan Leona. — 
|Jak wiesz, mam jeszcze szczątki fortuny, 
ale nie mogę nawet marzyć o tak nagłem 
podniesieniu jej. 
Wiem o tem. 

— Widzę więc tylko jedną radę... 

— Mianowicie? 

— Edward powinien tę sumę dać. 

Leon zerwał się z krzesła. 

Nie myśl nawet o tem. Plan ten 
przyszedł mi do głowy, ale jest absolutnie 
niemożliwy. 

— Dlaczego ? 

— Celina stanowczo oświadczyła, iż 
woli stracić wszystko. 

— Ależ... 

— Wszystko, co mi powiedzieć możesz, 


PaT jej. O tem, by narzeczony Ce- 


liny wiedział nawet o wypadku, mowy być 
nie może. Zachodzi tu jednak poważniejsza 


|obawa Jeśli pani Korjatyńska sprzeda Wy- 


| branówkę, a syna nie wyposaży, jeśli tenże 
nie odważy się na procesowanie swej matki, 
i z czego oni żyć będą? 

Pytanie to, śmieszne w zasadzie, prze- 
straszyło by może każdego ale nie mnie, 
który przed chwilą rozmawiałem z księ- 
ciem. — Plan swój w głowie już miałem i 
postanowiłem go wykonać, jeśliby Celina 

i nie ustąpiła od swych sine qua mon. 
— Chodźmy do twej kuzynki! — zawo- 
łałem, rzucając się pierwszy ku drzwiom. 


Narkiewiczów zastaliśmy w domu. Ce- 
lina wyglądała przybita, a kapitan o kata- 
strofie nic nie wiedział. Zamknąwszy się więc 
we troje w gabinecie zaczynającej być gło- 
śną autorki, usiłowaliśmy ją przekonać, by 
pozwoliła mi wtajemniczyć Edwarda w swoje 
zmartwienie. Ale (Celina ani słyszeć o tem 
nie chciała. . 

— Proponujesz mi pan — odezwała się 
do mnie — rzecz niemożliwą i która by się 
mogła kiedyś przeciw mnie obrócić i fatalne 
rzucić na mnie światło. 

— Jakto ? 

-- A gdyby małżeństwo moje z Edwar- 
dem do skutku nie przyszło ? 

l — Qzyż pani — podchwyciłem obra- 
żony prawie za hrabiego — przypuszczasz 
możliwość tego wypadku ? 

— Wszystko trzeba przypuszczać —- 
odparła — w okolicznościach nieszczęśliwych, 
w stosunkach, w których się ina do ezynie- 
nia z tą kobietą. Czy my wiedzieć możemy, 
eo ona dziś już za potworny plan uknuła ? 

- Hrabina ? 

— A któżby! — podchwyciła, zapala- 
jąc się młoda kobieta - a zresztą, gdyby 
nawet wszystko miało się odbyć jak przewi- 
dujemy, to jeszcze są poważne względy nie- 
pozwalające mi w interesa Wybranówki mie- 
szać mojego narzeczonego. ; 

— Te poważne względy ? 

Panna Narkiewicz uśmiechnęła się spo- 
glądając na mnie tym wyrazem, jakim lu- 
dzie, co dużo w życiu doświadczyli i prze- 
żyli, spoglądają na naiwnych i przez życie 
Jeszcze nierozszarpanych. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Wincenty hr. Łoś. 


cza, wszytkie stosunki, wśród których będą | wdzięczność. Ale na tych materyalnych ofia- 
działać, temu sprzyjają. Z domu rodzieiel- | rach ludność poprzestać nie może i nie po- 


skiego i z otoczenia wynosi młodzież nasza 
już te uczucia, które szkoła ma tylko utrzy- 
mać i utwierdzić. 

W innych kierunkach swojego zadania 
nie zawsze jednak u nas gimnazyum liczyć 
może na taką pomoe i na takie współdzia- 
łanie domu rodzicielskiego i społeczeństwa. 

Wielu z tych, którzy się domagają ko- 
niecznie założenia gimnazyum klasycznego 
i którzy do niego, a nie do szkół realnych 
lub przemysłowych dzieci swe posyłają, uty- 
skuje przecież na główny kierunek takiego 
gimnazyum, na jego kierunek humanistyczny 
i domaga się usunięcia lub ograniczenia 
nauki języków starożytnych. Rzecz tę posta- 
wić trzeba jasno. Oby w kraja naszym po- 
wstało jak najwięcej szkół realnych i prze- 
mysłowych i oby one potrzebie tej społe- 
czeństwa uczyniły zadość, tego i ja gorąco 
pragnę i życzę. Ale z równą stanowczością 
mogę zapewnić pp. profesorów gimnazyum 
podgórskiego, ażeby owemi dyskusyami i 
ową kampanią przeciw grece i łacinie nie 
dali się na chwilę zachwiać i obałamucić. 
Podstawa klasyczna „gimnazyów* nie może 
doznać żadnego uszczerbku i ujmy, jestto 
stałem zdaniem i przekonaniem władz szkol- 
nych, inaczej przerwalibyśmy nić historyczną 
naszego narodowego wykształcenia i oświaty, 
inaczej odbiegliśmy od Zachodu, a wypły- 
nęli na burzliwe morze mętnych ekspery- 
mentów. Inna rzecz że profesorowie nowego, 
jak i wszystkich innych gimnazyów, zadanie 
to humanistycznego wykształcenia rozumnie 
spełnić powinni, a spełnią je, jeżeli za eel 
nauki postawią nie gramatykę i stronę for- 
malna języka, lecz szeroką lekturę literatury 
klasycznej; jeżeli do świata starożytnego i 
do jego skarbów zdołają młodzież zapalić, 
zamiast ją suchym formalizmem od nieh od- 
straszać i agitacyi, przemawiającej za ogra- 
niezeniem nauk klasycznych, dostarezać ar- 
gumentów. 

Drugą przeszkodę spotyka u nas szko- 
ła często w spełnieniu swoich obowiązków, 
dotyczących karności i klasyfikacyi uczniów. 
Próżne i jałowe są mojem zdaniem dysku- 
sye o hiperprodukcyi inteligeneyi. Inteligen- 
cyi prawdziwej nigdy dość być nie może, i 
zawsze ona dla siebie i w kraju naszym 
znajdzie miejsce, ale szkoła przyjąć musi 
na siebie rękojmię , że nie wypuści od sie- 
bie i patentu nie wyda młodzieży, która pod 
względem nauki i wychowania zadania swe- 
go nie spełniła i w zupełności mu nie spro- 
stała. Za tę ścisłą i sumienną klasyfikacyę 
nauczyciele odpowiedzialni są przed Radą 
szkolną, a pod grozą tej odpowiedzialności 
muszą młodzież , nieczyniącą postępów , za- 
trzymywać w klasie dłużej, muszą elementa 
szkodliwe karcić, i w danym razie wydalać. 
Zadanie to spełnić jednak mogą nauczyciele 
łatwo i dobrze tylko wówezas , jeżeli rozu- 
mnie poprze ich dom rodzicielski i społe- 
czeństwo. 

Znaczne ofiary, panie burmistrzu , po- 
niosła gmina miasta Podgórza na rzecz no- 
wego gimnazyum, a rad jestem, że mogę 
jej na tem miejscu uroczyście wyrazić za to 


winna. Potrzeba, ażeby ona miała zaufanie 
do nauczycieli, i ażeby je objawiała wobec 
własnych swoich dzieci, ażeby uczeń opie- 
szały lab krnąbrny , kareony przez szkołę, 
w opinii rodziców i miasta nie znajdował 
poparcia i popularności. Potrzeba, aby inte- 
ligencya miasta rozumiała prawdziwe zada 
nie szkoły, i popierała je szczerze i gorli- 
wie. Wtedy najlepiej się okaże, że wybór, 
który padł na Podgórze, był dobrym i tra- 
fnym, wtedy gimnazyum tutejsze rozwinie 
się, i po za krakowskiemi nie pozostanie 
w tyle, czego z mej strony gorąco pragnę 
i życzę dla dobra młodzieży , miasta i całe- 
go kraju. 

W końcu kierownik gimnazyum , pan 
Pawlica, podziękował Radzie szkolnej i Ra- 
dzie miasta za utworzenie gimnazyum, a 
poleciwszy zakład i nadal opiece władz i 
reprezentacyi miasta, zachęcał młodzież do 
nauki, pracy, pilności i miłości chrześciań- 
skiej. 

Z kolei udano się na uroczystość po- 
święcenia gmachu magistratualnego, przebu- 
dowanego przez architektę Kuryłowskiego. 
Poświęcenia dokonał ks. kanonik Serszeń, 
poczem po przemowie burmistrza i podpisa- 
niu aktu pamiątkowego przez obecnych, od- 
czytano depesze gratulacyjne od profesora 
Zolla , dr. Kownackiego i dr. Horodyskiego. 
Sniadanie, urozmaicone licznemi toastami, 
zakończyło obie uroczystości. 


Cholera. 


Korespondencye z Hamburga przedsta- 
wiają w świetle przerażającem obraz miasla 
nieprzygotowanego na przyjęcie w swych 
murach epidemii. Wedle nich wielka odpo- 
wiedzialność cięży na senacie hamburskim. 
Tylko lekkomyślności samych władz miej- 
skich przypisać należy wielkie rozmiary, 
jakie zaraza w Hamburgu przybrała. Wła- 
dze do dziś jeszcze nie troszezą się tam o 
eholerycznych, którzy nie szukają przytułku 
w szpitalach. Nacisku na meldowanie ceho- 
rych dotąd nie ma. W mieście panuje silne 
przekonanie, że codzień zapada conajmniej 
800 osób, a umiera 400, bezrząd w obu 
miejskich szpita:aeh ui soopisania. Nowy 
szpital eggenćs,iski! jest wzorowo urządzony, 
ale w obee ruasy choletycznego materyału 
nie ma dostatecznego personalu. W starym 
miejskim szpitalu po 6G i 40 chorych leży 
w salach przeznaczonych dla s), a kuryta- 
rze przepełnione zwłokami, które czekają po 
6 i 7 godzin na usunięcie z powodu braku 
ludzi. Przez te kordony z trupów i przez 
stosy niezdezinfekcyonowanej ich odzieży 
wnoszą do szpitali nowych chorych. Po wy- 
gaśnięciu zarazy władze państwowe będą 
musiały przeprowadzić surowe śledztwo i na- 
dać stosunkom sanitarnym Hamburga zupeł - 
nie nową organizacyę. 

Od 19 sierpnia do dnia 5b. m. zmarło 
w Hamburgu ogółem 6000 osób. W szpita- 


lach tamtejszych znajduje się 2300 osób, | Jan Hausmann i Karol Turzański, em. dyrektor 


dotkniętych cholerą, W niedzielę było 290 | fandacyi hr. Skarbka Kornel Kovess, radca rach. 


zasłabnięć, a 158 wypadków śmierci. 


Namiestnietwa Tadeusz Dobrowolski i w. i. 


— Dr. Salo Ropberger, lekarz i re- 
daktor (Gazety Jarostawskiej wyjechał na kon- 
gres dermatologiczny do Wiednia. 

-—— A obserwatoryum c.k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 6 września 1892, 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie lieząc od godziny IŻ 
w południe dnia 5 września do 12 w połu- 
dnie dnia 6 września b. r., mieliśmy wiatr co 
do kieranku zmienny, co do siły słaby (2), 
stan nieba zmienny, a powietrze wilgotne (65 
proc. wilgot. wzgłęd.); opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--21,390., najwyższa --27,890. wezoraj popo- 
łudniu, najniższa 15,00. w nocy. 

Ubiegła doba była pogodna. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 775 
do 770 mm. w zatoce Biskajskiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
był dziś o godzinie 12 w południe 


Jak już wiadomo z wczorajszej depe- 
szy cholera wybuchła ponownie w Kijowie. 
W dniach 1 i 2 września zachorowało 47 
osób, umarło 8. 

Wedle biuletynu urzędowego w guber- 
nii kijowskiej dnia 1 b. m. zachorowało 16 
osób, umarło 8; w gubernii wołogdeńskiej 
31 sierpnia zachorowały 3 osoby; w guber- 
nii saratowskiej 1 września zachorowało 562 
osób, umarło 187. W Kazaniu 1 września 
zachorowało 146 osób, umarło 74; w Oren- 
burgu 296 chorych, 182 umarłych. 

W obwodzie dońskim 31 sierpnia za- 
chorowało 732, umarło 290 osób. 

W Woroneżu dziennie choruje prze- 
ciętnie 598, umiera 198 osób. 

Ogółem, do dnia 23 sierpnia w całem 
państwie rossyjskiem na cholerę zmarło 
107.647 osób. Cholera w ostatnich czasach 
zjawiać się poczęła najniespodzianiej. 

Według informacyj, otrzymanych w ros- 
syjskiem ministerstwie spraw wewnętrznych 
z dnia 30 sierpnia, w Teheranie do dnia 26 
sierpnia ogółem umarło osób 7.000; dnia 27 
sierpnia około 180; w okolicach ogółem u- 
marło więcej, niż 2.000 osób; dnia 22 sier 
pnia w Reszcie zmarło 18, w Enzeli 2 osóby, 
dnia 23 sierpnia w Reszcie zmarło 5 osób, 
w Enzeli 1; dnia 24 sierpnia w Astrabadzie 
zmarła | osóba; dnia 27 sierpnia w Zergen- 
dzie zmarły 2 osoby. 


morza, 
765 mm 

Prognoza na dobę 7 września 1892 roku (od 
północy í północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku zmienny, co do siły słaby (2), średnia 
temperatura doby pozostanie około -1-20*C., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgo- 
tność powietrza około 70 proc; opad deszcz 
chwilowy, zresztą pogoda. 

— Telefony. Pewne wyobrażenie o nie- 
zmiernych postępach komunikacyi telefonowej w 
Ameryce od r. 1880 dają cyfry następujące: 
W owym roku kapitał, włożony w przedsiębior- 
stwo telefonowe, wynosił przeszło 14 milionów 
dolarów; dzisiaj przewyższa już 73 miliony; 
dochód ezysty z 700 przeszło tysięcy urósł pra- 
wie do 6 milionów, zaś liczba przyrządów ze 
108.638 na 467.356. Z 55 tysięcy kilometrów 
drutu r. 1880, zrobiło się teraz 885.000, liczba 
48.414 abonentów urosła do 227.357, Nakoniec 
cyfra urzędników z 3.388 zmieniła się na 8.645, 
którzy w r. 1890 pośredniczyli w 458 milio- 
nach rozmów telefonicznych. 


Okręty przewożące podróżnych z Eu- 
ropy, podlegają we wszystkich portach Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki północnej kwa- 
rantannie przez 20 dni, a w razie potrzeby 
dłużej. Do okrętów znajdujących się w dro- 
dze będą zastosowane osobne rozporządzenia. 

Na parowen „Rugio“ zmarło 28 po- 
dróżnych na cholerę. 

Na pokładzie okrętu hamburskiego 
„Moravia“, który przybył do New-Yorku, 
zmarło podczas podróży 13 wychodźeów pol- 
skich 


— Wystawa przemysłu budowla- 
nego na placu i w gmachu Szkoły politechni- 
cznej otwarta codziennie od 10 rano. Wstęp 20 
ct., katalog do nabycia w kasie po cenie 20 et. 
Wieczorem koncert orkiestry wojskowej, oświetle- 
nie elektryczne. 


— Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
place św. Dacha 1. 10, L piętro, otwarta jent 
codziennie od godziny 10 rano do4 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstep 
wolny. 


KRONIKA 


Lwów, 6 września. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Zniesie- 
nie, w powiecie lwowskim, na budowę szkoły 
zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Na listę członków Towarzystwa 
dla rozwoju i upiększenia miasta Lwowa wpi- 
sali się w dalszym ciągu z wybitniejszych oso- 
bistości pp.: zastępca marszałka krajowego An- 
toni Jaxa-Ohamiec, członek Wydziału kraj. dr. 
Franciszek Hoszard, radea Dworu i em. prezy- 
dent Karol Poglies, ordynat, e. k. starosta Ta- 
deusz (Czarkowski-Golejewski, księża kanonicy 
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Repertoar teatralny. W teatrze letnim, 
dziś, we wtorek „Miód kasztelański*, komedya 
w 3 aktach J. I. Kraszewskiego. Ostatni poże- 


popa 


PAMIĘTNIK ANEGDOTYGZNI. 


PE Od A AA 


Ostatniemi czasy ukazała się w Lon- 
dynie książka nieznanego autora. Książka 
obudziła powszechne zajęcie; pierwsze wy- 
danie rozchwytano. Powszechnie przypisują 
jej autorstwo Ryszardowi Wallace. Czy tak 
jest rzeczywiście, — niewiadomo, łatwo je 
dnak poznać, że autor spędził połowę swego 
życia w Paryżu, i patrzał na wypadki i oso- 
bistości z bliska. Trudno w łamach dzien- 
nika podać streszczenie całej książki, z któ- 
rej każdy ustęp obejmuje wyborną charak- 
terystykę osób znanych i czasów, należących 
do niedalekiej przeszłości. Spróbujmy wy- 
brać niektóre najciekawsze ustępy, zaczyna- 
jąc od Ludwika Filipa. Autor przedstawia 
nam tego króla jako bardzo dowcipnego i 
uszczypliwego. 

harakterystyczną jest anegdota z po- 
wodu śmierci Talleyranda , którego król 
w przeddzień zgonu odwiedził. 

— (zy jesteście pewni, że Talleyrand 
umarł? — zapytał król. 

— (Oałkiem pewni. Czy W. K. Mość 
nie zauważył wczoraj, że był już konający ? 

— To prawda — odparł król — ale 
Talleyranda nie można sądzić z pozorów , i 
zadaję sobie od dwudziestu czterech godzin 
pytanie, jaki on mógł mieć interes, żeby się 
zabierać w tej chwili ze świata. 

Chociaż Ludwik Filip przy dźwiękach 
Marsylianki został wprowadzony do Hotel 
de Ville, w dniu, w którym Lafayette na- 
zwał go „najlepszą z republik“, królowi 
niedługo sprzykrzyła się ta melodya naro- 
dowa. Ale usiłowania jego, aby wprowadzić 
w modę inny hymn narodowy, spełzły na 
niczem! Tłum nie chciał spiewać „Paryżan- 


ści. Zdaniem wielu, było to żądać za wiele, 
i sam Guizot ośmielił się uczynić w tym 
względzie uwagę pewnego dnia na balkonie 
Tuilleryów, na którym ukazał się król w dniu 
swoich imienin, i udawał, że śpiewa. 


— Uspokój się pan, panie ministrze — | człowiekiem niedbającym o pieniądze, że 


odrzekł Ludwik Filip na uwagę Guizota — 
ja poruszam tylko ustami, dawno już minął 
czas, kiedym wymawiał słowa. 

Synowie króla Ludwika Filipa byli 
bardzo przystojnymi młodzieńcami, szczegó|- 
nie dwaj starsi; książę Orleański wyglądał 
nieco delikatniej niż książę Nemours. Wy- 
chowywani byli bardzo dobrze, choć może 
w sposób trochę nadto ścisły. Wszyscy byli 
w kolegium Henryka IV, ale pomimo ścisło- 
ści wychowania nie byli wcale nieśmiałemi 
dziećmi. Nie wiadomo w jaki sposób, ale 
faktem jest, że wynajdowali zawsze sposób, 
by się wydostać po za obręb Tuilleryów, 
wtedy, gdy wszyscy byli przekonani, że sie- 
dzą w pałacu. Mówią, że król nie wiedział 
nie o tych wybrykach; eo do mnie, mam 
pewne powody mniemać , że wiedział on o 
wszystkiem, ale chętnie zamykał oczy, gdy 
bowiem pewnego dnia lord X. opowia- 
dał, iż spotkał ich wczoraj, Ludwik Filip 
nie miał wcale miny zdziwionej, lecz zapy- 
tał niespokojny: 

— Gdzie? gdzie ? 

— W Café de Paris, W. K. Mość. 

Król zdawał się doznawać ulgi, i rzekł 
z uśmiechem: 

— Dopóki bywają w miejscach, gdzie 
nie narażają się na spotkanie z Guizotem, 
jest mi to obojętne, gdyby bowiem on spo- 
tkał ich na ulicy wieczorem, mógłbym utra- 
cić koronę. Guizot jest tak strasznie suro- 
wych obyczajów, tak szanowny! Sądzę, że 
musi zachodzić jakaś pomyłka albo co do 


lki“ Kazimierza Delavigne, i zmuszał króla | jego narodowości, albo co do owej „szano- 
nietylko do słuchania, ale i do spiewania | wności*; jedno z drugiem bowiem nie go- 
Marsylianki podezas publicznych uroczysto- | dzi się wcale, 


ojcem , który bardzo jest biegłym w łacinie 
i grece, podczas gdy mnie przyszłoby z wiel- 
ką trudnością przetłómaczyć łacińską sen- 
tencyę, nie mówiąc już o grece, chociaż 
zdobyłem nie jedną nagrodę w kolegium“, 

Pogardzał całkowicie pieniędzmi, ale 
nie lubił, gdy go okradano, i kiedyś, pod- 
czas podróży do Lotaryngii, gdy pewien 
oberżysta wymagał od. niego zapłaty 200 
franków za kawę z mlekiem i kilka jaj na 
miękko, kazał zawołać burmistrza tej miej- 
scowości i prosił, by załatwił rachunek 
z oberżystą według taksy, resztę zaś z 200 
franków polecił rozdać pomiędzy ubogich 
miasteczka. Oberżysta ten był pewnie jednym 
z pierwszych , którzy proklamowali Repu- 
blikę w 1848 r.! 

Księcia de Nemours spotkałem po raz 
pierwszy w pracowni malarza, Eugeniusza 
Lami, tak Samo jak jego starszego brata 
spotkałem u Decamp'a, gdyż wszyscy ksią- 
żęta, ilu ich było, lubili sztuki piękne, i 
gdyby oni byli panami, wieczory w Tuille- 
ryach byłyby nie raz urozmaicane obecnością 
artystów. Ale, chociaż może to się nieco 
dziwnem wydawać, „burżoazya* była temu 
przeciwna, uważając przystawanie synów 
królewskich z artystami za ubliżające. 

Co mnie najwięcej uderzyło w księciu 
Nemours, to ogrom jego wiadomości i nie- 
słychana pamięć. Eugeniusz Lami wracał 
z Anglii, i dzięki swemu artystycznemu po- 
wołaniu wszedł w stosunki z członkami 
kilku najwyższych rodzin. Prosta wzmianka 
tego lub owego nazwiska wystarczała, by 
książę Nemours natychmiast opowiedział 
całą historyę tej rodziny, i wątpię, by spe- 
cyalny heraldyk mógł łatwiej i bardziej 
szczegółowo opisać całe drzewo genealogi- 
czne, jak to czynił książę. 

(Dokończenie nastąpi), 


Faktem jest, że chociaż Ludwik Filip 
podziwiał i szanował Guizota, nie rozumiał 
go wcale. 

Pomimo swojej sławnej zasady : „Wzbo- 
gacajcie się!“ Guizot był do tego stopnia 


zadziwiał tem monarchę, który pomimo swo- 
jej listy cywilnej 18,750.000 franków, był 
nawiedzany obawą nędzy do tego stopnia, 
iż mówił pewnego dnia do Guizota, opowie- 
dziawszy mu swoje domowe kłopoty: 

— Powtarzam panu, kochany mini- 
strze, dzieciom moim chleba zabraknie... 

Aby dać pojęcie o tej zmorze, która 
bez przerwy króla trapiła, przypominam so- 
bie, że kiedy królowa Wiktorya oddawała 
mu wizytę w Chåteau d'Eu, zerwał brzoskwi- 
nie i ofiarował ją brytańskiej monarchini. 
Królowa nie miała czem obrać owocu ze 
zwierzebniej powłoki, a wtedy Ludwik Filip 
wyjął nożyk z kieszeni i podał go królowej 
mówiąc: 

„Taki biedak jak ja, który musiał żyć 
za czterdzieści centymów dziennie, nosi za- 
wsze swój nożyk w kieszeni“. 

Ale wróćmy do synów królewskich. 

Książę Orleański był jednym z najmil- 
szych „ludzi, których znałem w życiu, i łą- 
czę go w moich wspomnieniach z Disraelim 
i Aleksandrem Dumasem , których znałem i 
z którymi wiązały mię najściślejsze stosunki. 

Pomimo, że daleki od nieh pod wzglę- 
dem intelektualnym, posiadał jak oni, nie 
tylko całkowitą pogardę dla spraw pienię- 
żnych, ala także nieopisany urok osobisty. 
Nie wiele jednak z tego co mówił, godne 
było dłuższej pamięci, to zresztą sam przy- 
znawał. 

„Nie chciałbym — rzekł mi raz ksią- 
żę — przyznać się do tego przed moim 


gnalny występ pana Wincentego „ Rapackiego 
artysty teatrów warszawskich. — We środę, przed- 
stawienia nie będzie. — We czwartek, „Hrabina 
Sara“, dramat w 5 aktach Jerzego Ohneta. 
Pierwszy występ pani Anieli Żelazo wskiej. 


Galicyjskie Towarzystwo muzyczne 
wykona w piątek, 9 b. m, mszę na otwarcie 
Sejmu. Próba odbędzie się we środę, 7 września 
b. r. o godzinie siódmej wieczór w sali Towa- 
rzystwa muzycznego. 


Z LZS | sądowe]. 


(Uwiedzenie i pojedynek). 
(Ciąg dalszy). 
Lwów, 5 września. 

W dalszym toku wczorajszej rozprawy, 
uzupełniając opis pojedynku, dodał oskarżony, że 
po drugiem losowaniu pistoletów, gdy Brodzki 
wymierzył i chybił, on, dr. Medwey dał swój 
strzał, a wtedy Brodzki zawołał: Zdaje mi się 
że jestem trafiony. Po chwili jednak pokazało Bię, 
że kuła trafiła go wprawdzie, lecz odbiła się o 
pugilares i upadła na ziemię. Brodzki sam pod- 
jął ją z ziemi, i zwrócił uwagę sekundantów, że 
naboje były za słabe. Potem dopiero nastąpiło 
trzecie spotkanie, jak wiadomo, z wynikiem 
śmiertelnym. f 

W toku szczegółowego badania przez prze- 
wodniczącego, oskarżony przyznaje, że pomógł 
Janinie B. do ucieczki przed mężem, wiedząc 
nieledwo na pewno zgóry, że mąż będzie nieza- 
wodnie praw swych dochodził, — uczynił to 
jednak dla tego, iż znając gwałtowny tempera- 
ment Brodzkiego, obawiał się o życie jego żony. 
Zresztą ona sama wezwała go do obrony przed 
mężem. Zastrzega się dr. M. także ponownie 
przeciw twierdzeniu oskarżenia, jakoby był wy- 
zywającym — ponieważ w liście Brodzkiego wy- 
raźnie jest mowa o sekundantach i o terminie 
ich spotkania. | 

Radca Fitger przedstawia oskarżonemu, 
że list Brodzkiego był tylko prowokacyą poje- 
dynku, zawierał bowiem obelgę istawiał termin 
żądania satysfakcji. i 

Z kolei zastępca prok. p. Przyłuski, badał 
szczegółowo oskarżonego, który utrzymuje sta- 
nowczo, że miał poważne obawy o życie 
Brodzkiej. Wyjawiło się przy tem badaniu, że 
oryginalne listy, pisane przez Brodzką do dr. M. 
w nocy 12 lutego zaginęły gdzieś, czy też zo- 
stały zniszczone, a dopiero później w Peszcie, 
na życzenie Medweya wystawiła: mu pani Ba 
rodzaj duplikatu jednego z tych listów, i w tem 
piśmie położony jest niezwykły nacisk na gro- 
żące jej życiu niebezpieczeństwo. 

Przechodząc do pojedynku, podnosi zast, 
prok., że Brodzki miał się na placu wyrazić, 
iż gdyby i trzecia wymiana strzałów była bez 
rezultatu, on się na pałasze bić nie będzie, po- 
nieważ w drugiem spotkaniu odniósł lekką kon- 
tuzyę, lecz chce się strzelać dalej. 

Osk.: Rzeczywiścis jeden z moich sekun- 
dantów przystąpił do mnie i przekł: „Uważaj, 
gdyż Brodzki powiedział, że to nie jest ostatni 
strzał — on chce się strzelać dalej*. Dyskusyi 
jednak na razie nie było. Naprzód byłem zbyt 
rozstrojony, ażeby o tem myśleć, powtóre, zda- 
wało mi się, że to należy do sekundantów. Pa- 
łasze były na placu przygotowane.... 

Na pytania co do czasu, jak długo 
mierzył, odpowiada oskarżony, że z tego abso- 
lutnie sprawy sobie zdać nie może, wie tylko, 
że bardzo krótko i dodaje: O ile sobie przypo- 
minam, nie patrzałem nawet na pistolet. Po- 
dniosłem go w kierunku Brodzkiego i patrzałem 
w oczy przeciwnika, nie na broń, a tem mniej 
na muszkę pistoletu. Widziałem, że Br. strzelał 
do mnie, więc nie miałem powodu, narażając 
swa życie, postąpić inaczej, i tak samo strzeliłem 
do niego. 

Zast. prok. p. Przyłuski: Utrzy- 
mujesz pan, żeś nie mierzył; zadziwiającą jest 
jednak celność strzałów pańskich. Drugi strzał 
trafia Brodzkiego w pierś i odbija się o pugi- 
lares, trzeci kładzie go trupem. 

Osk.: To już widać moje nieszczęście. 
Tutaj nadmienia dr. M., że z pistoletu strzelał 
może wszystkiego w życiu ze 20 razy, i przed 
pojedynkiem żadnego nie robił ćwiczenia. 

Zast. prok.: Nie ma na to dowodu, lecz 
chodzi fama, że Brodzki był na placu pojedynku 
w stanie zupełnie pijanym... : 

Osk.: O ile mogłem uważać, był najzu- 
pałniej przytomny. Świadczą o tem zresztą Jego 
uwagi, jak ta, że naboje były za słabe i t. p. 
Nie spostrzegłem najmniejszego śladu, żeby był 
w stanie nietrzeźwym. b 

Obrońca dr. Grek: Z aktów wiemy, 
że pani Br. żaliła się w obec siostry pańskiej 
(Bieniedzkiej) na męża swego, a także żaliła 
się w obec dr. Świstuna, który przed panem 
był w Borkach i leczył pańską siostrę. 

Osk.: Dowiedziałem się o tem przypad- 
kowo, 4 rozmowy pani Brodzkiej z moją siostrą. 
Dr. Świstun miał pani Brodzkiej udzielić jakiejs 


rady — jakiej, nie wiem, bo tę szepnęła pani 
Br. mojej siostrze na ucho.... 
Dr. Grek: Przyzna pan, że pieniądze 


wmięszane w taką sprawę jak niniejsza, bardzo 
niepiękną odgrywają relę.... Te 200 zł.... 
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Osk.: Przyjąłem je na usilne nalegania 
pani Br. O ile sądzę, pieniądze te są pomysłem 
p. Kisielniekiego ... Początkowo przy pożegnaniu 
w Granie, p. Kisielnicki chciał mi wręczyć tę 
kwotę, lecz gdy wyraziłem najwyższe zdziwie- 
nie, on porozumiał się z panią Brodzką, która 
wyszła do mnie i dając mi 200 zł., prosiła, 
ażebym przyjął koniecznie jako zwrot kosztów, 
nie chciała bowiem, ażeby wygłądało, iż pozo- 
stawała na mojem utrzymaniu. Mówiła przy- 
tem, że zaprzysięgła, iż wstąpi do klaszto- 
ru, bo za tę cenę jedynie Brodzki zdecydował 
się cofnąć kroki sądowe. Pieniądze, jak sądzę, 
pochodzić mogły tylko od Kisielnickiego, gdyż 
pani B. żadnych własnych funduszów nie miała. 

Dr. Grek: Przychodzimy do kwestyi o- 
statniego strzału. Brodzki zapowiedział , że 
ewentualnie będzie się dalej strzelał. Czy se- 
kundanci nie protestowali przeciw temu oświad- 
czeniu. 

Osk.: Wiem tylko, że sekundanci Brodz- 
kiego, w szczególności Kisielnicki, nastawali na 
jak najostrzejsze warunki.... 

Obrońca wskazując na twierdzenie swego 
klienta, że przyjmując pojedynek, czynił to pod 
przymusem moralnym, zapytuje zastępcę proku- 
ratoryi, czy przyjmuje za rzecz udowodnioną, że 
w sądzie honorowym z dnia 28 marca, który 
zawyrokował pojedynek, zasiadali pp.: dr. Ale- 
ksander Raciborski, Jan hr. Drohojowski, Włady- 
sław Bogdański, Aleks. Dąbczański, Wład. Bo- 
rysławski, Julinsz Bielski i Tomisław Rozwa- 
dowski ? 


Przew. zaznacza, że ta kwestya nie jest 
objęta aktem oskarżenia : jest tylko wniosek o- 
brony w tym względzie. 

Zast. Prokuratoryi oświadcza, iż oko- 
liczności podanej za udowodnioną przyjąć nie 
może. 


Dr Grek zastrzega sobie prawo udowo- 
dnienia w zwykłej drodze proceduralnej. 

Przystąpiono do postępowania dowodowego. 

Odczytane zostały naprzód pisma: Do- 
niesienie Eugeniusza Brodzkiego do  Nadpro- 
kuratoryi Państwa (z dnia 23 lutego b. r.) ze 
skargą o uprowadzenie żony i eudzołoztwo — 
następnie zeznania jego w sądzie karnym, gdzie 
był przesłuchiwany dnia 28 lutego. 

Odezytano dalej list oryginalny dr. M. do 
pani Janiny Brodzkiej, który przypadkowo wpadł 
w ręce nieboszczyka Brodzkiego i odkrył całą 
historyę. List ten zaczyna się od słów: „Jane- 
ezko ukochana duszo moja,“ i przepełniony jest 
wynurzeniami miłośnemi. „W imię bezgrani- 
eznego uczucia — pisze autor — które "ączy 
serca nasze, zaklinam Cię, ażebyś zgodziła się 
na chwilową rezygnacyę. Rok cierpienia w roz 
łące jest konieczny. Przebojem nie nie zdoła- 


my. Gdybym miał dostateczne fundusze porwał- | 


bym Cię... Niestety w obec braku funduszu je- 
stem bezsilny, a skazać Cię na biedę na to 
nie mam odwagi... Pełnoletność Twoja otworzy 
nam podwoje dzisiejszego więzienia i wtedy o 
siągniemy to, czego Serca nasze pragną... Ja- 
nusiu moja śliczna błagam Cię szanuj zdrowie, 
kochaj, cierpliwą bądź, nie trać otuchy. Widy- 
wanie się nasze nie będzie niemożliwe. Na ka- 
żdy sposób staraj się zatrzymać Bońcię (służą- 
cą) — może być bardzo pożyteczną. Przyszlij 
mi plan domku Twoich rodziców... Przyjdę 
choćby nocą zobaczyć Cię ...* it. d. 

Odezytano dalej list Eug. Brodzkiego do 
żony pisany z Borek, w chwili gdy mimo per 
swazyi męża, wyjechała z Medweyem do Kozi- 
ny. List ten opiewa: „Ponieważ i tak miałaś 
zamiar pojechać do rodziców, przeto najlepiej 
zrobisz, jeżeli nie wrócisz do domu, lecz udasz 
się wprost do rodziców. Posyłam (i rzeczy po- 
trzebne do podróży i żegnam (ię, na zawsze 
Twój Eugeniusz." 

List ten okazała pani Janina Medweyowi 
w Kozinie. Według twierdzenia oskarżonego, 
miał list ten zrobić na pani Janinie wrażenie 
przyjemnej niespodzianki,.. tłóma- 
czyła sobie bowiem , że ostatni ustęp zawiera 
pożegnanie „na zawsze, * 

Sędzia przysięgły dr. Kolischer żąda 
okazania oryginału listu i czyni uwagę, że „na 
zawsze odnosi się do Twój, a nie do żegnam 
Cię. Ma się czytać: „Żegnam Cię. Na zawsze 
Twój Eugeniusz.“ Ja tak samo piszę do żony, 
a przecież jesteśmy w najlepszych stosunkach.“ 
(Wesołość w salt). 

Przewodniczący odczytał relacyę woźnego, 
który nie doręczył p. Tomisławowi Rozwadow- 
skiemu wezwania, ponieważ p. Rozwadowski 
bawi w Królestwie, zkąd ma dopiero 8 b. m. 
wrócić. 

Zast. prok. wniósł, ażeby odezytano przed 

przesłuchaniem p. Brodzkiej, zeznania pp. Ki- 
sielnickich. Sprzeciwił się temu obrońca, podno- 
sząc, że p. Kisielnicki brał udział w pojedynku, 
następnie pojedynek denuncyował, a w sądzie 
kłamliwe o pojedynku złożył zeznanie. Zast. 
prokuratora oświadczył na to, iż, w razie od- 
rzucenia jego wniosku, zażąda odroczenia roz- 
Prawy, by Kisielniekich jeszcze raz wezwano 
do stawienia się. 
, Trybunał, po naradzie, uchwalił przychy- 
lić się do wniosku proknratora. Odezytano tedy 
zeznania, złożone w śledztwie przez p. Wiktora 
Kisielnickiego i jego żony. Ze względu, że nie- 
które ustępy tych zeznań kompromitują osoby 
nie objęte aktem oskarżenia, wnosi prokurator, 
by  odnośne ustępy w czytaniu opuszczono. 
Obrońca zgodził się na to. 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 7 września 1892. 


W zeznaniach tych, Wiktor Kisielnieki, 
, przyrodni brat Eugeniusza Brodzkiego, zeznał, 
iż w interesie brata usilnie starał się o zebra- 
jnie dowodów uwiedzenia p. Brodzkiej przez Me- 
jdweya. W Budapeszcie, gdzie ją Kisielniccy 
| przychwycili, zwierzyła im się, a mianowicie 
| przyznawała, że Eugeniusz Brodzki był dla 
| niej szlachetny i dobry, że uległa jedynie wpły- 
|wowi Medweya. Świadek robi przy tem uwagę, 
że p. Brodzka po dojściu do pełnoletności bę- 
dzie właścicielką majątku kiłkukroć stu tysięcy zł. 
| P. Zofia Kisielnickaą zeznała, iż według 
i opowiadań Brodzkiej, Bieniedzka doręczyła jej 
„pierwszy list od Medweya. Historyę ucieczki o- 
powiada Kisielnicka zgodnie z mężem. Dodaje 
tylko. że Brodzka wydała jej się zimną kobietą, 
która męża nie kochała, a prawdopodobnie i dla 
, Medweya nie żywiła głębszego uczucia. 
| Na tem zakończono pierwszy dzień roz- 


| prawy. 


Lwów, 6 września. 


Dziś przystąpił Trybunał do przesłuchania 
ks. kanonika Klemensa Enzingera, rz. kat. 
proboszcza w Wyżniey. Zeznaje bez przysięgi. 
Dra Medweya Świadek nie zna zupełnie. Zna 
natomiast p. Janinę Brodzką od lat 10. Przy 
bywszy do Wyżnicy dowiedziałem się, że mie- 
szka tam niejaki p. Rudkowski, który przed 
kilkunastu laty przeszedł z wyznania rzymsko 
katolickiego na bezwyznaniowość wraz 
z córką swą Janiną, która w owym czasie mogła 
mieć 3 lub 4 lata. Matka, pani Rudkowska, jest 
wyznania oryentalnego. Robiąc wizytę wszędzie 
za przybyciem do Wyżniey, odwiedziłem i pp. 
Rudkowskich. Starałem się wpłynąć, ażeby p. R. 
przeszedł znowu na łono Kościoła naszego. Przed 
ślubem z Brodzkim przyjęła p. Janina chrzest i 
religię izymsko katolicką, do czego sam ją przy- 
gotowywałem. Słyszałem przy tej sposobności 
nieraz od niej, że wychodzi zamąż z miłości. 
Przez kilka miesięcy po ślubie słyszałem niemal 
co niedzieli od rodziców, że młodzi żyją z sobą 
bardzo dobrze, że Janina pisze często i bardzo 
dobrze o mężu. Po kilku miesiącach jednak 
zauważałem, że korespondencya między młodymi 
a rodzicami ustała. Jak się później dowiedziałem 
szło oto. że pokazało się, iż Brodzki miał długi, 
córka chciała pieniędzy, ale rodzice o tem słyszeć 
nie chcieli. W skutek tego stosunki się oziębiły. 
O zatargach jednak między małżeństwem mło- 
dem nie słyszałem. Aż w lutym roku bieżącego 
— podobno 5 4. m. przyszedł telegram do 
pp. Rudkoryski:h, ażeby Janinę zabrać z, 
Kotoyi. _Wirótee potem, gdy Janima przyje- 
chała do Wyżniey, przybył i mąż Eugeniusz, 

į zali? się na postępowanie żony. Tęsknił do żony 
bardzo, chciał pojednać się z nią. Prosił mnie, 
ażebym pośredniczył w tem pojednaniu. On sam 
nie mógł się-udać do Rudkowskich, gdzie była 
jego żona, bo starzy byli mu krzywi. Podjąłem 
się tego. Ogródkami sprowadziłem u Rudkow- 
skich rozmowę na Brodzkiego, ale matka z naj- 
większem oburzeniem odparła, że za żadną cenę 
nie chce go widzieć. Uzyskałem tylko tyle, że 
sama Janina obiecała widzieć się z mężem — 
na gruncie neutralnym — u br. Kapriego. Pod- 
czas tego spotkania, małżonkowie rozmawiali z 
sobą przez pięć minut, w osobnym pokoju, pod- 
czas czego reszta osób, zgromadzonych w salo- 
nie, t. j. baronostwo, p. Słonecka i ja usłysze- 
liśmy głośny płacz Brodzkiego, który żonę prze- 
praszał i obiecywał poprawę. Gdy oboje weszli 
znowu do salonu, nastąpiła scena bardzo rozczu- 
lająca, gdyż wszyscy płakali. Wszyscy podawali 
sobie rękę na zgodę. Wkrótce jednak ośŚwiad- 
czyła pani Brodzka, że powróci do męża, ale 
nie zaraz, jest bardzo zdenerwowaną. Wymówiła 
sobie termin półroczny. Stanęło na tem, że ona 
będzie mieszkać u pp. Kaprich w Kołomyi. 
Brodzki z tem wyjechał do Lwowa. Po jego wy- 
jeździe jednak wszystko się zepsuło, bo matka nie 
chciała zezwolić na wyjazd córki do Kołomyi, a 
nadtożądało, żeby Brodzki ją uroczyście przeprosił. 
W skutek tego wrócił Brodzki do Wyżniey 
chcąc żonę zabrać koniecznie. Pani Rudkowska 


wówczas, czy mając męża, obowiązaną jest słu- 
chać matki? Odpowiedziałem , że skoro między 
małżeństwem nastąpiła zgoda, żona winna słu- 
chać męża. W tej chwili, gdy to rzekłem, 
(Brodzki wziął żonę za rękę i oboje wyszli z 
|domu. Swiadek starał się nakłonić rodziców, 
| ażeby nie dopuszczali do tego, iżby dzieci opu- 
Kciły ich dom — lecz daremnie. Stanęło na tem, 
|że Brodzki miał wywieźć żonę do Warszawy i 
itam u krewnych swoich umieścić, W trakcie 
'tych rokowań dowiedziałem się o przejściach 
' między małżonkami. Oboje czynili sobie wy- 
|mówki, a mianowicie o to, że jedno drugie u- 
,derzyło. Sama pani Brodzka przyznała , że raz 
‘gdy mąż położył się na łóżku na jej suknię 
„balową, ona chcąc go odsunąć tak jakoś przy- 
|padkowo uderzyła w twarz. Dodatkowo podaje 
' świadek, na stosowne pytanie, że pani Brodzka 
(obecnie bardzo za mężem żałuje i dobrowolnie 
| pokutuje, poszeząc, odmawiając sobie snu it. | 
| Na pytanie obrońcy dr. Greka podaje 
| świadek, że po zawarciu zgod 
|Kaprich, wysłała pam Janina depeszę do P. 
| Janiny Jezierskiej w Morszynie, tej treści, aże- 
ih: żadnych listów więcej do niej (Brodzkiej) 
| nie przesyłała. Nad tym telegramem Brodzki 
| łamał sobie długi czas głowę ... 

i Na tem zakończono przesłuchanie świadka. 


mn ESNS E LOD DOODLOÓO 


nie chciała jej puścić Janina zapytała mnie | 


zgody z mężem u br. | 


Przewodniezący oznajmił następnie, że o- 
trzymał z Warszawy pismo od p. Wiktora Ki- 
sielniekiego i udzielił je do przejrzenia proku- 
ratorowi i obrońcy. Za zgodą tych stron zo- 
stało to pismo odczytane. P. Kisielnieki po- 
daje, że dowiedział się, iż obrońca dr. Medweya 
mówił przed procesem, jakoby Kisielnicki był 

| inicyatoremm procesu. Otóż p. Kisielnieki zastrze- 

| ga się przeciw tego rodzaju „fałszywej insy- 
nuacyi," ponieważ będąc bratem i świadkiem 
Brodzkiege nie mógł mówić ze starszym Proku- 
ratorem Państwa o pojedynku, a mówił tylko o 
uprowadzeniu żony Brudzkiego. W liście są zre- 
sztą wyrażenia: „potwarcze zarzuty obrońcy“ 
i t. p. 

Dr. Grek oświadcza , że znajduje się w 
tem szczęśliwem położeniu jako obrońca, iż wy- 
rażenia te obrazić go nie mogą. Następnie wy- 
kazuje, że nikt inny tylko p. Kisielnicki wy- 
wołał ściganie dr. Medweya z powodu poje- 
dynku. 

Po krótkiej pauzie weszła na salę, jako 
świadek Janina Brodzka osoba przystojna, bru- 
netka, smukłej postawy, w ciężkiej żałobie. 

Dr. Grek żąda stwierdzenia z aktów, że 
oskarżony ani w śledztwie ani przy rozprawie 
nie dał nawet do zrozumienia, jakoby stosunek 
jego z panią Brodzką przekroczył kiedykolwiek 
granicę platonicznej miłości. Przewodniczący 
stwierdza, iż tak jest rzeczywiście. Wywiązała 
się następnie kwestya zaprzysiężenia. P. Jani- 
na B. głosem pewnym, donośnym żąda zaprzy- 
siężenia. Prokurator przyznaje, że pani B. była 
pierwotnie słuchana w śledztwie jako współ- 
obwiniona, lecz później śledztwa przeciw niej 
zaniechano, więc przeszkód prawnych do za- 
przysiężenia nie ma. Wręcz odmiennego zdania 
był obrońca powołując się na odnośne — ko- 
mentarze Herbsta. Po dłuższej kontrowersyi stron, 
Trybunał uchwalił świadka zaprzysiądz. 

Wygłosiwszy rotę przysięgi opowiada pani 
B od początku historyę poznania dr. Medweja 
w Borkach. Zrazu zachowywał się dr. M. wobec 
mnie obojętnie, formalnie ignorował mnie — 
mówi pani B. Uderzyło mnie to, tem bardziej, 
że słyszałam, iż zazwyczaj w towarzystwie pań 
jest grzeczny, wesoły, uprzejmy, lubi się bawić 
it. p. Zdziwiło mnie to i — postanowiłam po- 
drażnić go niejako. Przesiadywałam tedy częściej 
u jego siostry, — i tak się stało, że niebawem 
dr. M. napisał do mnie list zawierający wy- 
znanie miłości. Pisał, że widząc mnie tak 
bardzo nieszczęśliwą po stracie dziecka, ofia- 
ruje mi swą przyjaźń i miłość. W razie —- tak 
kończył list — gdybym wyznania tego nie brała na 
seryo, prosił, ażebym go zawsze w pamięci jako 
przyjaciela zachowała. Czułam się wtedy rzeczy- 
wiście bardzo nieszczęśliwą, opnszczoną , byłam 
w Tozpaczy, a męża mego wówczas uważałam 
za największego zbrodniarza, za zabójcę mego 
dziecięcia, — chociaż, jak dziś widzę i przy- 
znaję, on (oskarżona mówi łkając), najmniejszej 
nie ponosił winy. Było tak mianowicie, że sprze- 
ciwiał się wezwaniu drugiego doktora do 
dziecka, które leczył miejscowy lekarz prakty- 
czny. Lecz wówczas, kiedy o to wezwanie 
drugiego lekarza chodziło, sama dziś dobrze 
to widzę. było już zapóźno.... Co Medweya skło- 
niło do napisania listu, niewiem dobrze ; podo- 
bno jednak pani Bieniedzka miała mu powie- 
dzieć: Wiesz co, napisz coś do tej nieszczęśli- 
wej kobiety... P. Bieniedzka też pokazała mi 
list Medweya, a gdy odezytałam, natychmiast 
spaliła... Odpowiedziałam dr. Medweyowi również 
listownie za pośrednictwem pani Bieniedzkiej, 
że zgadzam się. Potrzeba mi było serca kocha- 
jącego na tym świecie. Nie szło tu o osobę dra 
M. Gdyby kto inny był na jego miejscu i tak 
zrobił, byłabym sądzę, postąpiła wówczas tak 

ya Ea . Później wyjechałam z Bieniedzką do 
Koziny, wbrew woli męża On o liście nie nie 
| wiedział, ale coś podejrzywać musiał, Ułożone 
„było między mną a mężem, po śmierci dziecka, 
| że wyjedziemy z Borek, ażeby zapomnieć — za 
granicę, albo gdziekolwiek. Był też projekt, 
ażebym ja wyjechała do rodziców, dokąd on je- 
dnak z powodu nieporozumienia z moimi rodzi- 
cami udać się nie mógł. Owóż kiedy wyjecha- 
łam do Koziny, napisał mi znany list, kończą- 
cy się, żegnam cię na zawsze, twój Eugeniusz. 
Dziś widzę, że list pisany był w tym sensie, 
| iż „na zawsze“ należy do wyrazu twój; wów- 
| czas jednak w Kozinie wytłumaczono mi, że list 
|ten jest formalnem zerwaniem. 

Na pytanie przewodniczącego, czy były 
| powody zerwania, odpowiada świadek, że były po- 
, wody urojone, powstały w rozgorączkowanej 
, wyobraźni, która każdy szczegół, każdą drobną 

choćby przykrość kiedykolwiek 0d męża doznaną, 
; powiększała nieskończenie, podnosiła — jak się 
pani B. wyraża — do 25 potęgi. Mąż był cha- 
'rakteru gwałtownego, porywczy, i ja też prędka, 
przychodziło między nami nieraz do sprzeczki, 
(ale w pięć minut później wszystko było znowu 
(dobrze, i on człowiek w gruncie bardzo dobry 
ii szlachetny, zawsze mnie pierwszy przepraszał. 
, Tu pani Br. znowu mówi przez łzy: Dziś wi- 
, dzę, że do tych zajść drobnych zresztą — ja, za- 
j wsze tylko ja, dawałam powody. 
Przew.: A cóż było z tym poliezkiem 
iz powodu sukni balowej? 
| Pani B: W ostatnich dniach grudnia 
„miała się u nas odbyć zabawa tańcująca. Do 
| męża zjechało kilku panów z sąsiedztwa i w wilię 
' tej zabawy, długo w noe pili, i to ogromnie 
stare węgierskie wino. Zamknęłam się w moim 


4 


pokoju z dzieckiem, a na drugiem łóżku położy- | mi towarzyszył. I rzeczywiście potrzeba było | zrób ze mną, co chcesz — możesz mię zabić, 


łam przygotowaną suknię wieczorową. 


Około 2 | kobiety lichej, jak ja wówczas byłam, ażeby 


w nocy przyszedł do mego pokoju mąż. Był zu- | mu nie wyznać... 


pełnie pijany, wziął lampkę nocną, ażeby zapalić 
cygaro, ale lampka wypadła mu z ręki, światło 
zagasło, a on w ciemności rzucił się na łóżko, 
nie wiedząc, żetam leży suknia. Chcąc ratować 
toaletę, zerwałam się i jakoś tak nieszczęśliwie 
wywinęłam ręką, żem męża uderzyła w twarz - 
nie chcący. On wtedy zerwał się także i uderzył 
mnie również. Potem zasnął. Nazajutrz przebu- 
dziwszy się, wiedział, że w nocy coś zaszło, nie 
mógł sobie jednak dokładnie przypomnieć. Czuł 
tylko, że mnie obraził i przepraszał, żądając, 
abym mu sama wyznaczyła karę; był zrozpa- 
czony, pytał, czy ma „sobie w łeb strzelić” czy 
co zrobić?... Mimo tego zajścia, zabawa się od- 
była, nikt o tem nie wiedział, oko miałam 
wprawdzie zaczerwienione, lecz przed gośćmi 
powiedziałam, iż biegnąc nierozważnie uderzy- 
łam się o drzwi. Przez kilka dni później ba- 
wiono się jeszcze w rozmaitych domach w są- 
siedztwie. Za powrotem do Borek dowiedziałam 
się, że mój mały Maryanek ciężko zachorował. 
Tu powraca pani B. znowu do opisu swojego 
usposobienia po stracie dziecka, kiedy to uwa- 
żała męża za sprawcę tego nieszczęścia. Był to 
jeden z powodów zbliżenia się do Medweya. 
Gdy mi wytłómaczono w Kozinie — mówi da- 
lej — że list męża oznacza zerwanie, chciałam 
jechać do rodziców. Aha! Jeszcze p. Bieniedzki 
powiedział mi przedtem, że mąż miał się wy- 
razić: „iż kiedyś powrócę do niego, i będę się 
u nóg jego wiła, a on będzie po mnie deptał*. 
Pani B. dodała : Rób co chcesz, — mówiła do 
mnie — ale jeśli wrócisz do Borek, ja zrywam 
z tobą wszelkie stosunki, bo kobieta która po 
takiem traktowaniu wraca do męża... Na sto- 
sunku z Bieniedzką zależało mi bardzo, byłyśmy 
bowiem oddawna w ścisłej przyjaźni. 


Następnie opowiada pani B. wyjazd swój 
do Lwowa, do wuja ś. p. męża, Henryka hr. 
Skarbka, który poradził jej, ażeby wróciła do 
rodziców. We Lwowie zamieszkała w hotelu 
Żorża. Portyerowi powiedziała, że nikogo nie 
przyjmuje, wyjąwszy, gdyby się zgłosił pan z 
jej biletem, t. j. dr. Medwej. Jego uwiadomiłam 
listownie, że będę we Lwowie czekała. Chege 
mu zrobić przyjemność, nie czekałam aż do wie- 
czora w mieszkaniu, lecz sama wyjechałam na 
dworzec ekwipażem. Do miasta wróciliśmy ra 
zem. W powozie nastąpiły wzajemne wynurze- 
nia miłości, t.j. dr. Medwej mówił mi o swem 
uczuciu, ja mu nawzajem powiedziałam, że go 
kocham, co, nawiasem powiedziawszy było nie- 
prawdą. (Wielka sensacya). Dr. Medwej 
wysiadł z powozu koło cukierni Grossa, ja po- 
jechałam do hotelu a w pół godziny później 
przyszedł dr. M. do mnie. Zabawił może trzy 
kwadranse, podczas których w drugim pokoju 
obecną była służąca moja Brońcia, która jak- 
kolwiek rozmawialiśmy półgłosem, każde niemal 
słowo słyszeć mogła. Była to służąca dyskretna 
i do mnie przywiązana. Ze Lwowa, na nalega- 
nie męża wyjechałam do Kołomyi, do Kaprich, 
gdzie nastąpiło pojednanie z mężem, który winę 
naszego rozdwojenia wziął zupełnie wobec ro- 
dziny na siebie. Tu pani Br. znowu wybucha 
łkaniem. Po chwili mówi dalej: Stanęło na 
tem, że zgoda będzie, ale pół roku wymówiłam 
sobie rozłączenia z mężem. Byłam jeszcze ogro- 
mnie roznerwowaną. Po upływie pół roku — 
gdybyśmy się z mężem porozumieć nie mogli, 
mieliśmy oboje wstąpić do klasztoru. (Zywe po- 
ruszenie wśród publiczności). 

Pani B. zeznaje dalej, że wiedziała, iż 
Medwey jest żonaty i ma dwoje dzieci — ale 
wówczas sądziłam, że naprawdę nie potrafi żyć 
bezemnie, jak mi o tem pisał. Czułam się zre- 
sztą winną w obec niego. Ja to doprowadziłam 
go do wyznania, ja go zbałamuciłam po prostu. 
Miał on zresztą moje listy w ręku: trzy listy, 
jeden z Borek, jeden z Kołomyi, a trzeci z Wy- 
żnicy. Były tam wyznania miłości, a raczej le- 
piej powiem wybuchy rozpaczy z powodu obcho- 
dzenia się mego męża ze mną. Przed przyja- 
zdem męża do Wyżnicy pisałam do dr. Me- 
dweya, ażeby na każdy sposób postarał się o 
paszport dla mnie zagranicę; chciałam uciec 
gdzieś w Świat, byle daleko od męża, Dr. M. 
odpisał, że to trudno wyrobić paszport, zalecał, 
żebym była cierpliwą. W ogóle w całem postę- 
powaniu jego uważałam jakąś niejasną lękli- 
wość.... (Ponowna sensacya) — podczas gdy ja 
byłam zdecydowaną nawet na odebranie sobie 
Życia... 

Przew.: Jakże to, powodu przecież nie 
było ; położenie nie było przecież tak rozpaczli- 
we. Przy jakiej sposobności dr. M. dał pani re- 
wolwer ? 

Pani Br. milczy przez chwilę a po 
pauzie odpowiada: Umówiliśmy się z dr. Me- 
dweyem, że jeślibym ja odebrała sobie życie, 
on natychmiast to samo uczyni, on dodał: a 
moje dzieci zostaną sierotami. Sądziłam wówczas 
także, iż powiedział to może, aby mnie niejako 
odwieść od myśli samobójstwa... Miało to być 
rodzajem hamulca dla mnie. Wyraził się także 
dr. M., że gdybym umarła, on zastrzeli naprżód 
mego męża, a potem siebie. Czyż ja wiem 
wszystko, cośmy mówili. Ja wtenczas rozmaite 
waryactwa wyprawiałam... QGrdyśmy mieli wy- 
jechać z Kołomyi, po owej zgodzie, nie życzy- 
łam sobie, ażeby mnie mąż odprowadzał aż do 
Lwowa. W wagonie mąż mój mówił mi, że 
mnie podejrzywa o coś, skoro nie chcę, ażeby 


Wygłosiwszy to pełne żalu wyznanie gło- 
sem silnym i dobitnie, wśród grobowej ciszy w 
audytoryum, wybucha pani Brodzka głośnym 
płaczem, z którego długo utulić się nie może. 
W skutek tego przewodniczący zarządza dłuższą 
przerwę... 

Po pauzie nastąpiło dalsze przesłuchanie 
pani Janiny Brodzkiej. Miejsce na sali, prze- 
znaczone dla publiczności silnie natłoczone, ga- 
lerye zapełnione, wszyscy ze skupioną uwagą 
śledzą tok zeznań p:ni Brodzkiej. 

Zeznania te składa pani Brodzka głosem 
stanowczym i z nieporównaną bystrością, z nie- 
zwykłą determinacyą, z całem przeświadczeniem 
swojego obowiązku, jako świadka zaprzysiężo- 
nego, a przecież... A przecież z każdego jej 
słowa widać, jak pragnęłaby całą winę przy- 
jąć na swoje barki, na siebie ściągnąć potępie- 
nie, w jak najjaśniejszem świetle przedstawić 
męża, o którym wprost powiada, że go kochała 
i do dzisiaj kocha, — a o ile można uwolnić 
także od zarzutów tego, który był wspólnikiem 
jej upadku, a dzisiaj zasiada na ławie oskarżo- 
nych. 

Niepodobna byłoby nam — choćby ze 
względu na szczupłość czasu i miejsca — po- 
dać dokładnego przebiegu tej jednogodzinnej roz- 
prawy. Jest to powieść cała o tem najtrudniej- 
szem do rozwiązania zagadnieniu, które nazy- 
wamy sercem kobiecem, a powieść tem sil- 
niejsze robiąca wrażenie, iż... wzięta z życia, 
z rzeczywistości. 

Poprzestaniemy tylko na najważniejszych 
momentach. 

Przebieg owej fatalnej nocy w d. 12 lu- 
tego opowiada pani Brodzka mniej więcej w 
sposób przedstawiony w akcie oskarżenia. Z ze- 
znań jej wynika, iż owej nocy trzy listy pi- 
sała do M., a zeznania te zdążały także do te- 
go, by wykazać, iż cały plan wyjazdu ze Liwo- 
wa z dr, M. był wynikiem presyi z jej strony, 
zagrożenia, że w przeciwnym razie odbierze 
sobie życie, bez winy dr. M., który się temu 
opierał i wszelkich używał sposobów, aby uni- 
knąć tej ostateczności. 

Przew.: Czy pani to nie zastanawiało, 
nie było pani to przykrem ? 

Sw.: Tak jest! 

Przew: Ale może to panią właśnie po- 
budzało ? 

Sw.: Prawdę mówiąc, to wszystko w le- 
pszem świetle stawiało mago męeżajżw mojem 
przekonaniu p. M. Mąż mój byłby zówił a 4de- 
go, kto żle zemną się s„chodził 
otworzył nawet drzwi, : y mąż mój przyszedł 
do hotelu i chciał wejść « 

Tem, co panią Brodzkę skion uapi- 
sania owych listów do dr. M. i zażądania o% 
niego, by wyjechał z nią ze Lwowa, było — 
jak zeznaje — to, iż mąż wpadłszy do niej owej 
nocy, oświadczył, że na drugi dzień przyszle do 
niej adwokata Romanowskiego, a ten ją odwiezie 
do rodziców. Wszędzie indziej byłaby pojechała, 
tam nie chciała. — Czy mąż ją wówczas ude- 
rzył, nie pamięta. Być może, że się to stało, 
ale pod przysięgą zeznać nie może. Była tak 
rozdrażniona. 

W drodze do kolei nie rozmawiali wcale 
o dalszym planie podróży, lecz jedynie o tem, 
jak ś. p. Eugeniusz Brodzki dowiedział się o 
wszystkiem. Gdy przyszła kwestya dalszej po- 
dróży na porządek, ona nastawała na to, aby 
p M. zabrał ją z sobą do Morszyna, sądząc, 
że tam najłatwiej zdoła się ukryć przed mężem, 
a tymczasem dalszy plan się ułoży. 

W sprawie owego listu, który ś. p. Brodz- 
ki przysłał dr, M., zeznaje Świadek, że tak 
ona jak p. M., uważali list ten za obrazę, któ- 
rą mąż jej chee wywołać wyzwanie ze strony 
dr. M., aby mieć następnie możność wybrania 
broni. Dr. M. chciał przeciwnie, aby on był 
wyzwanym i on mógł wybierać broń, a to z 
tego powodu, bo chciał się bić na pałasze, w 
których używaniu celował. Pani Brodzka stwier- 
dza jednak, na stosowne zapytanie ze strony 
przewodniczącego, iż według zspewnień dr. M. 
wobee niej robionych, ma dr. M. być mistrzem 
w używaniu każdej broni pojedynkowej, a więe 
i pistoletów. 

Na pytanie przewodniczącego, czy w czasie 
tych 12 dni stosunki miłośne były dalej utrzy- 
mywane, odpowiada świadek potakującem ski- 
nieniem głowy. Myśl wynagrodzenia pieniężnego 
żonie i dzieciom Medweya, brała na seryo, licząc 
na to, iż po rodzicach przypadnie jej duży ma- 
jątek, a nawet gdyby ją wydziedziczyli, dostałaby 
jeszcze część z prawa, przypadającą w kwocie 
100.000 zł. 

Z zeznań dalszych wynika, iż p. Brodzka 
wkrótce poznała, że uczucie jej dla dr, M. nie 
było miłością. Zaraz na drugi dzień po przy- 
jeździe do Pesztu, napisała, w tajemnicy przed 
dr. M., list do męża, w którym donosiła mu, 
iż, jeżeli chce się z nią widzieć, niech przyje- 
dzie do Pesztu, a spotkają się w oznaczonem 
miejscu. Po dwóch dniach wyczekiwania i dal- 
szych odezw do męża, w wyznaczonem miejscu 
spotkała zamiast męża, nieznajomego mężczyznę, 
w którym domyśliła się przyrodniego brata męża, 
p. Kisielnickiego. Temu nie mogła powiedzieć 
tego wszystkiego, co mogła i chciała powiedzieć 
mężowi. Mężowi byłaby powiedziała : Tak jest, 
upadłam, bardzo upadłam, — oto masz mię, 


[i 


s p. M. niey 


| 


i 
I 
i 
i 
g 


bo ja jestem jedynie winna. Wobec obcego czło- 
wieka, którego nadto nie lubiła, nie chciała 
przyznawać się do upadku, więc zarówno wobec 
niego, jak wobec jego żony, którą następnie po- 
znała w Peszcie, starała się winę całą zrzucić 
z siebie na drugich, ztądź zeznanie, jakie 0 
rozmowie z nią złożył p. Kisielnieki, prawdziwe 
są tylko z tem zastrzeżeniem, że ona jemu ten- 
dencyjnie rzecz przedstawiała. Prawdą jest je- 
dnak, iż siostra dr. M., pani Bieniedzka uła- 
twiała stosunek jej z dr. M, i że stosunek ten 
popierała, ale — dodaje pani Brodzka — czy- 
niła to w tej myśli, że skończy się na platoni- 
zmie, na co nawet ona przysięgła pani Bie- 
niedzkiej. 

Pani Brodzka zażądała od Kisielniekich 
by zawezwali koniecznie jej męża, mąż jednak 
mimo to nie przyjeżdżał. Wówczas ona porzu- 
ciła mieszkanie w hotelu, które wynajął jej 
Medwey, i przeniosła się do Kisielniekich, mó- 
wiąc: róbcie sobie ze mną co chcecie, ja tak 
dłużej zostać nie mogę. Nie chciała, by stosu- 
nek z Medw. mógł jeszcze powrócić do dawnego 
trybu, chciała na zawsze zerwać z tem, zapo- 
mnieć i napisała o tem Medwejowi. Kisielniccy 
zawieźli ją do Granu. 


Medwey tymczasem jeszcze przed przyja- 
zdem Kisielniekich wyjechał był z Pesztu z po- 
wrotem do Morszyna. Na drugi dzień jednak po 
przyjeździe jej do Granu zjawił się tam, gotów — 
jak mówiła kartka, którą jej przysłał — w ra- 
zie, gdyby uwiezienie jej z Pesz:. do Granu 
nastąpiło było wbrew jej woli, zobaczyć się z 
nią i porozumieć. Ona jednak odpowiedziała mu, 
że bezwarunkowo widzą się po raz ostatni, „nie 
wiem o tem jeszcze, czy sobie Życie odbiorę, 
czy wstąpię do klasztoru, ale jest to osta- 
tnie nasze spotkanie. A gdy Medwey zapytał 
mię: Czy, gdyby kiedykolwiek mąż pani umarł, 
da mi pani znać? — odpowiedziałam, Że nie — 
nigdy! Wróciłam do pokoju, a jakkolwiek tak 
upadłam, miałam tyle ambieyi, iż nie chciałam, 
bym miała być na utrzymaniu dr. M., wyszłam. 
więc jeszcze raz do niego, aby oddać mu 
owych 200 zł., które wydał na mnie. Nie 
chciał przyjąć, lecz gdym nastawała na to, 
wziął, mówiąc, iż obróci pieniądze te na cele 
dobroczynne. 

Co do listów dra M. do niej pisanych 
pierwotnie chciała, aby p. Kisielnicki oddał 
je jej mężowi, później atoli, nie echeac odwdzię- 
czać się w taki sposób temu „człowiekowi, któ- 
rego nakłoniłam do tego wszystkiego, a który 
wówczas jeszcze jedną bardzo ważną rzecz mi 
Był obiecał, nie chcąc, by listy te mąż mój 
dołączył do procesu“ — odebrała p. Ki- 
sielnickiemu, zapieczętowała w jego obecności 
i oddała następnie Przełożonej zakonu Sióstr 
Nazaretanek w Krakowie, a po śmierci męża 


| kazała je spałić. 


O godzinie 1 odroczył przewodniczący 
dalsze przesłuchanie do godz. 4 po południu 


Najdost. Arcyksiążę Karol Ludwik 
wziął wczoraj udział w założeniu kamienia 
węgielnego pod wieżę kościoła parafialnego 
w Wiener Neustadt. Na uroczystości był 
obeeny także Pan Minister oświaty, 


Wybór uzupełniający do Rady państwa 
z pierwszego okręgu miasta Wiednia rozpi- 
sano, z powodu śmierci posła Herbsta, na 
10-go października b. r. 


Rada przyboczna kolei państwowych 
odbędzie tegoroczną sesyę jesienną w pierw- 
szych dniach października. 


Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
sejm pruski zostanie zwołany na początku 
listopada, i zaraz na wstępie otrzyma pro- 
jekt, odnoszący się do reformy podatków. 
Dopiero po pierwszych obradach nad tym 
projektem zostanie przedłożony etat. Parla- 
ment niemiecki zbierze się prawdopodobnie 
także w listopadzie. 


Z Petersburga donoszą: Ponieważ od 
dnia 26-go sierpnia Prusy nie przyjmują 
w Wierzbołowie emigrantów , udających się 
z Rossyi przez Hamburg i Bremę do Ame- 
ryki, przeto ministerstwo spraw zagranicz- 
nych porozumiało się w tym względzie 
z ambasadą rossyjską w Berlinie, aby przy- 
najmniej przepuszczani być mogli ci emi- 
granci, którzy na zasadzie świadectw lekar- 
skich nie przedstawiają żadnego niebezpie- 
czeństwa ©0 do przeniesienia epidemii. 

Komitet, pod prezydencyą carewicza, 
zakupił przeszio 42.000 koni, średnio około 
89 rubli za sztukę, Konie wysłano do jede- 
nastu dotkniętych nieurodzajem gubernij 1 
rozdano włościanom za opłatą 25 i 15 rubli. 


Wiedeń, 6 września. Najj. Pan wyje- 
chał wczoraj wieczorem na manewry IX i 
IV korpusu do Czech. 

Najd. Arcyksiążę Albrecht wyjechał 
na inspekcyę wojsk do Dziedzie i Oświę- 
cima. 

Litomierzyce, 6 września. Najj. Pan 
dziś rano o godzinie 7*/, wśród entuzyastycz- 
nych owacyj ludności przybył tu, powitany 
na dworcu przez naczelników władz. Nastę- 
pnie Monarcha dosiadł konia i wśród peł- 
nych zapału okrzyków udał się na pole ma- 
newrów. 

Wiedeń, 6 września. Z krajów pod- 
alpejskich donoszą o spadłych tam silnych 
śniegach. 

Berlin, 6 września. Według Nordd. 
Allg. Ztg. cesarz zarządził, ażeby manewry 
8 i 16 korpusu armii zostały zaniechane. 

Berlin, 6 września. (Tel. pryw.) Są 
dzą tu, że Szyszkin zostanie następcą Giersa. 

Magdeburger Zeitung utrzymuje, że 
rząd dalszych koneesyj Polakom robić nie 
będzie, uważając takowe za niebezpieczne. 
Zaprzecza temu twierdzeniu Vossische Zei- 
tung, cytując kilka świeżych nominacyj na- 
uczycieli gimnazyalnych polskich. 

Berlin, 6 września. Wedle ofieyalnych 
doniesień, w Hamburgu zapadło przedwezo- 
raj na cholerę 528 osób, zmarło 879; wczo- 
raj zapadło 501, zmarło 158, W Bremie 
zaszedł przedwczoraj jeden wypadek chole- 
ry, w Lubece dwa, w kąpielach morskich 
w Niendorf zachorowały dwie osoby, zmarła 
Jedna. W Berlinie nie zaszedł od soboty ani 
jeden wypadek epidemii. 

Hamburg, 6 września. Ogłoszona nie- 
dawno składka na rzecz ofiar cholery, przy- 
niosła dotychczas 185.000 marek. 

Dnia wczorajszego umarło w tutejszych 
szpitalach osób 184, wyzdrowiało 115, pod 
opieką lekarską znajduje się jeszcze 2088. 

Hamburger Correspondenz, wobec pod- 
noszonych zarzutów, jakoby władze w Ham- 
burgu rozmyślnie zataiły były pierwsze wy- 
padki cholery, stwierdza, iż natychmiast po 
ukończeniu bakteryołogicznego badania pier- 
wszego wypadku cholery, władze te zawia- 
domiły państwowy urząd sanitarny w Berli- 
nie i zarządziły odpowiednie środki. 

Paryż, 6 września. Według doniesień 
dzienników zmarło tu wczoraj na cholerę o- 
sób 15. 

Paryż, 6 września. Dotychczas umarło 
tu na cholerę 305 osób, w tej liezbie 19 
w niedzielę. 

Aix-les-Bains, 6 września. Prezydent 
Carnot przybył tutaj. Podczas przyjęcia w 
merostwie pewien chłopiec w kostiumie ros- 
syjskim miał do prezydenta przemowę powi- 
tainą. Carnot uściskał chłopca i powiedział : 
Uściskiem tym obejmuję Rossyę. Ministro- 
wie Freycinet i Ribot powitali w imieniu 
rządu franeuskiego, bawiącego tu króla gre- 
ekiego a następnie księcia Leuchtenberga. 
O godzinie w pół do 3 po południu p. Car- 
not złożył wizytę królowi greekiemu i zaba- 
wił u niego dwadzieścia minut. Wizyta ze 
wszechmiar serdeczna nie miała charakteru 
politycznego. Król podziękował za uprzej- 
mość okazywaną mu na ziemi franeuskiej i 
zawiadomił, że po kilkudniowym pobycie 
w Paryżu wyjedzie do Wiednia, celem odwie- 
dzenia swych krewnych a w połowie wrze- 
śnia powróci do Aten. Król rewizytował bez- 
zwłocznie prezydenta w ratuszu. Ustawione 
przed ratuszem wojsko oddawało królowi 
należne honory. Następnie złożył Carnotowi 
krótką wizytę książę Leuchtenberski, którego 
tłumy witały okrzykami: Niech żyje Rossya | 
Niech żyje car! 

Aix les-Bains, 6 września. Król gre- 
cki odwiedził wezoraj wieczór Freycineta. 

Aix-les Bains, 6 września. Ministro- 
wie Ribot i Freycinet odwiedzili tu Giersa. 
Obecni byli przy tem spotkaniu: syn Giersa 
i ambasador Mohrenheim. Rozmowa trwała 
pół godziny. 

Giers zamierza dopiero w grudniu po- 
wrócić do Rossyi. 

Fontainebleau, 6 września. Przybył 
tu prezydent Carnot. Król grecki zapowie- 
dział mu swoje odwiedziny na piątek. 

Marsylia, 6 września. Paryski komi- 
tet izraelieki uwiadomił takiż komitet tutej- 
szy, iż ze względu na obecne położenie sa- 
nitarne w Europie, nie może się podjąć 
dalszych transportów żydów rossyjskich. 

Havre, 6 września. W zeszłą sobotę 
zapadło tutaj na cholerę 36 osób, zmarło 18; 
w niedzielę zapadło 27, zmarło 9. 

Tynemouth, (w Anglii, w hrabstwie 
Northumberland) 6 września. Na pokładzie 
parowca hamburskiego ÆEibe zmarł, jak się 
zdaje na cholerę, pierwszy oficer okrętowy. 


Nipneiedzia'ny radzktor: Adam K reshowiechi i 


Nadesłane. 


M JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kapuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
moncty po najdokładziejszym kursie 

dziennym. 

Żleceula z prowineyj wykunywa niezwłocznie 
bez daliczenia prowizyi i poleex się szezegółnie 
świetuc:u urzędom depozytowyra na prowineyi do 
iak naj rzetelniejszeg0 przeprowadzania wszgikich 
unnsskcyj w żakres bapkowy i wękslarski wobo- 
dzących. re 

Główna reprezentacya dla Gallcyl największega 
| najbogatszego w śwlecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie , The Mutual“. Rok założania 1842. 


Mk za TA A a a e -m — 


Przez cały rok otwarty | 
.oncesyonowany Zakład wodoleczniczy 
Marjówka (poczta Lwów). 5%5 


Gześć nowseh murowanych budynków. Kaplica 
(Msze św. codziennie). Urządzenia wzorowe. Kn 
chniu we własnym zarządzie. Pobyt i kuracya za- 
eząwszy od zł. 25 tygodniowo Lekarz przebywający 
stale w zakładzie. Połączenie z siecia telefoni- 
czną miasta Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzi- 
nach 8'/s rano, 2's po poł. i T. wieczór; ze Lwowa 
Halicki) w godzinach 11°/, przed południem, 


(ulae I i e 
łŁ 18. wieczór — Wszelkich bliższych in- 


łekarz kierujący. 


Zmiana pomieszkania, 
Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


| 
dr, Bronislaw Skalkowski 
I były asystent i operator kliniki praf. dr Chrobala 
w Wiedniu, ordynuja od godz. 3 do 5. 
Lwów, ul. Kościuszki 14, na dole. 65 
Kurs przygotowawczy do egzami- 
nu jednorocznych ochotników rozpoczy 
na się 1 października 1892. Informa- 
cyj udziela od 6—7 wieczorem przy 
ulicy Piekarskiej nr. 8.  Łabowski 


Pierwsze większe kupno 
Pan Voise restaurator, zakupił na 
Wystawie budowlanej zapas Baaba 
mówkt' w kiosku się znajdującej, pree- 
konawszy się, że jakość tej jest nadzwy- 
czajnej dobroci. Ze względu, że Wysta 
wa budowlana mieści po największej czę 
ści arcydzieła, byłoby do życzenia by Sz 
Publiczność co potrzebuje na wystawi 

zakupywała. 
Zamówienia na „Bałłabanówkę* dla 

prowincyi i miasta 
w handln 


4 po po a Ą A 
 rmacyj eo do pomieszksń i t p. udziela Zarząd. Ka l Ballaba a 
emil Bertemilian Brajer, Dr. Wiktor Legeżyński, | ro A n 


właściciel zakładu. 


we Lwowie. 1030 


renuit twowskiej Izby bandlowej i przemysłowej, 


płacą żądają 
walutą austr. 
złr. et. złr. ct. 


214 — 247 —| 


iwów, dnia 6 września 1892. 


1, Akcje za sztnkę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 


Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa, 241 50 244 50 
Banku bip. galic. po z209 zł. wa. 380 — 336 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. AE 
<2, List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 401 $100 90 101 60 
- - 5 pr. w.a 
ylosowalne z 10 pr. premią 107 60 108 30 
Mia hivot. 4*lgpr. los. w 50 l: 98 20 98 90 
oanku kraj. 4'jspr. wa. los. w 51 l 98 50 99 20 
fow. kred. galic, ziem. 4pr. Wà. | 
= FL emis. 96 40 97 10 
jow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
z j Sa: w 4l lat . - u4 20 9540 


99 50 100 20 


41), pr. wa. 108. 52 1. 
94 80 


4 pr. wa. los. w 5ë l. 


8. Listy dłużne za 10U zł. , 
Gal. zakt. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 8 pr. w. R. 
(daw. 5 pr.) 2" pi; WA. o e 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat 


4. Obligł za 100 zł. 
Indetmniz. gal. 5 pr. m. k 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Vukow. fund. propin. 5 pr. wa. 
ublig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. I em. o 
Komunalne Banku kraj. 5 /, IL. ew. 
iożyczki kr. 6 pr. wa. . R 
Pożyczki kr. 4/3 F wa. 


bez kupona bieżącego. 


53 50 55 50 


Fi. Losy miasta Krakowa . 
A a  Btanisławowa 
6. Monety. 


at cesarski . 5 64 5 74 
aa Nior 3 9 46 9 56 
„óbńmperył . . . . . 9 60 -A 
Rubel rossyjski srebrny . 1 23 1 33 

n a papierowy E AE 41 1 
100 marek niemieckich . 58 40 59 — 


l m Cl 0 ania i Lo 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Duja 3 września 1892. 
Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . - >- . s 


płaeą żądają 


96.50 26.70 
luty-sierpień =. JE 96.45 9665 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . . . . . . . 9598 9615 
kwiecień-październik e 4.00.96.-= 96:20 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 14.25 141,25 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 141 — 140.50 
1360 po 100 złr. 5 . 150.50 151.50 
n 1864 po 100 złt. . . 186.— 187,— 
a „ 1864 po 50 złr. - 184.50 185,50 
Renty Com. po 42 litr. austr . 0 m = 
Listy zast. domen. państw. po 130 
Ż6B |) « e Wo « - SANNENGTGO= Gogh) 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 11430 114.50 
Renta papierowa 5 pr. ż r. 1881 . . 100.40 100.60 


n n 
U 


= 
M 


n 


n 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. b.) 


Bukowiny - 104.65 105.65 
Galicyi T- . 104.75 107,75 
Niższej Austryi . . 109.75 — — 
Siedmiogrodu . . . . . ów. = 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. 9410 Fate 


3. Akcye, 


Bank Anglo aust. 200 zł. omit. zł. . . 151.25 152. — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 315.25 315.75 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł”. . 630.-— 638 — 
Gal. banku hip. po 2300 zł}. . . . . 383.— 388 — 
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl.40pr. —.— =.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 gł. . . . —.— =-=- 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 215— 219.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 996.— 101 0.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 9i.5G 91.75 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 329.— 331. 

Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— —— 
Kol. Rzeszów. Tarn. (w. a.) a 200 zł. . ---— —.-— 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 2815 — 2825— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. w. k. . 21550 215.75 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a w. 243.50 24450 


Licytacye. 

L. 5878 (5262 8--8) 
C. k Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości. że w tymże sądzie 
odbędzie sią publiczna sprzedaż 3/5 GzęŚCI 
realności w Zaleszczykach położonej wedle 
whl. 388 tejże gminy w kwocie 600 zł. dnia 
6 paździeruika 1892 i dnia 10 listopada 1892 
każdego razn o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce 
uy szacunkowej ua drugim zaś i poniżej ta- 
kowej, 

Wadyum wynosi 141 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć 

Zaleszczyki 22 lipca 1892. 


L. 6928 (4614 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy W Przemyślu po- 
duje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie dr. Ernesta Tilla przeciw firmie Reisner 
& Steiner, Mendłowi Reisnerowi, Markusowi 
Steinerowi i Sammuelowi Reisuerow1 wagle- 
dnie ich masom konkursowym o zapłatę su- 
my 3000 zł. zpn. odbędzie się dnia 2 listo- 
pada 1992 i dnia 2 grudnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano w biórze nr. 8 
przymusowa licytacya następujących sum, m- 
tabulowanych na dobrach nowe miasto Z 
przyległcściami Posada nowomiejska i Gro 
dziska. 
a) sumy 19000 zł. zpn. zaintabułowana 
jak whl. 664 C. poz. 11 wh. 704, C. H i 
wh. 721 C. 16, 18, 37, 42, 43, 45, 46, 69 


A 


kreśleniu w poz. 46 C. wh. 721 częściowej 
kwoty 0639 zł. zpa. tj. resztującej kwoty 
15861 zł, 

b) sumy 2000 zł. zpn. względnie wstę- 
pującej w jej miejsce sumy 2880 Gł z pu 
Zuintabulowanej jak wyk. hip. 664 © poz 9 
wii «404 © „poz 9 i wh. dl Opo 2. 12, 
13,14, 19, 20, 37. 42, 43,45, 49 1.69. 

c) sumy 200 zł. zpu względnie wstę 
pującej w jej miejsce sumy 2720 zł. Zainta 
bulowanej jak wh. 664 ©, poz. 4 i 10 whl. 
704 C. poz 10 i wh. 721 C. poz. 4, 8, 11, 
15, 19, 20, 8%, 42, 48, 40, 49 i 69. 

d) sumy 15400 zł. w większej 15537 
zł. 94 et. zpn. zaintabulowanej jak wh. 664 
C. poz. 13, wh. 704 C. poz. 12 i wh. 721 
C. poz 17, 29 37, 42, 43, 45, 46, 47, 49 
i 69 a reczej reszty tej sumy pozostałej po 
wykreśleniu w poż. 46 ©. wh. 721 dwóch 
trzecich części tej sumy, a zatem resztująca 
kwota 5188 zł. 33 ct., zpu., a to wszystkich 
tych sum razem ryczałt wo. 

Cenę wywołania stanowi kwota 24092 
zł. 33 ct. 

Wadyum zaś 1205 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Niemczynskiego z sub 
stytucyą adwokata dr. Dawida w Przemyślu. 

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w tusadowej re- 
gistraturze. 

Przemyśl, 28 maja 1892. 


L. 10339 (4536 3 - 3) 
W c. k Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia  wierzytel- 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH. 


ważny od dnis 1. Maja 199% r. według zagaru lwowskiego. 


EEIEJEFIEPIEPIPT |EFTETIEPIEZIECEJET 
DoLwowa przychodzą: S Ś|.$g| 3% 83|8|82 Ze Lwowa odchodza: IE 558 8 2| 38| 2|2ğ 
ERES ES ASEE H GEREG 
Z Krakowa - - .| 6012-50] 901| 646] 932| — |Do Krakowa . . . . |1041/3:07) 526/1101) 756] -- 
Z Muszyny-Krynicy via, | Do Muszyny-Krynicy via 
Tarnów AMO | — p=le9'01| *4|="|2] Tarnów 2% 5 Sis =| == zsGlEE 
Z Podwołocz. i Brodówi | | | — [Do Podwołocz. i Brodów | 
(na dworzec główny) | — |2:57| 9:40) 721| -- | —| (z dworca głównego) | 258] — | 941/1026] — |— 
Z Podwołocz. i Brodów | Do Podwołocz. i Brodów 
(nadworzecPodzamcze)) — |445| 917| 655| -— | — | (z Podzameza) . . 3:10, — [1002/4062 — | — 
Z Suczawy - 4009| — | 7-56] 1:42! 706| — |Do Suczawy . . . . | 6-36| — | 956! 3-2211056| — 
Z Kimpolungu - [10-09] — | 756] — | — | — |Do Husiatyna via Haliez| 6-36) — | — | 322| — | — 
Z Radowiee . - [1009| — ; 7:56] — | 706| — |Do Słobody rungurskiej| 6-36] — | 9:56! 32211056] — 
Z Hliboki . - 1009) — | — | — | 706| — |Do Nowosieliey. . . | 686| — | 9:56 — 1056] -- 
Z Nowosielicy . . . | — | -- | 756! — | 206] — ĄDo Hliboki . . . . | 8:36] — | 956 — | - | — 
Z Słobody rungurskiej 10-09; — | — | 1-42] 706| — |Do Radowiee. . . . | 6:36 — | 956] — |1056| — 
Z Husiatyna via Halicz|10-09] - | — | 1:42) — | — [Do Kimpolungu. 5 | OEJ3| "= pa =| — 
Z Nowego Sącza, Chy- | Do Stryja, Chyrowa, No- | 
rowa, Stanisławowa il wego Sącza i Suchy | — | — | 6161021] 741) -- 
Stryja. . - . « . | — | — | 916| 235] — | — [Do Stryja í Stanisławowa — | — | — 11021) 741 - 
Z Suchy, Nowego Sącza, | Do Stryja, Tawocznego | 
Chyrowa, _ Stanisławo- | | Munkacza, Miskoleza | | 
wa i Stryja. - - . | — | — | 8:16] — | — | —|i Pesztu . . : — |— |616| — 41 
Z Chyrowa, Stanisławo- | Do Bełzca i Sokala . | — | — | — | — | — logi 
wa i Stryja =- . -. , — —.| — | — | 141) — |Do Sokala i Rawy ru- | 
Z Pesztu,Miskoleza,Mun- skiej 8.96... SSE 3 4 = 10:36 
kacza, Ławocznego i | i U waga: Godziny drukowane grubemi liczbumi, oznaczają po 
Stryja ". « o n S — | 916 — 141 — | rę nocną od godz. 6 wieczór do 559 rano. 
Z Sokala i Bołsea. | — j= | — |— | — kase) „Cs kasy, Goni owpcjk bai aie o cza kwowa 
VA Sokala i Rawy ruskiej = = | — — -2 8:32 p! pomdnie. zegar TAA SARE dE z ANA, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6 września 1892 
Hetel Warszawski. 


PP S. Odrzywolski z Zarzecza, J, Bienia 


szewski z Horodenki, M. Serwacki » Jasła, P- 


i Winnicki 4 Bialy, R. Ropczyński, B. Stókel, F. 

i Löwy, A. Kanitz, B. Wang i L. Kreger z Wiednis, 

| M. Kosiński i A. German z Krahowa, M. Kulezycki 
i W. Zawistowski z [arnowa. 


h pi> żąda) 
Fow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 29825 299.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 10175 102.25 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.25 200. — 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. . --. —— 

Powsz. austr. zak. kr ziem. 4'/, pr. 
w złocie w BOL. . . .., . . 100.25 101.25 
n/n , n» premiowe po 3 pr. 111.50 11250 
Gal. Zak. kr. ziewa. krak. los. w 131. 6pr. —— — — 
b Oa C a w 20 1 7 pr. —-- —— 
oe » n ANN SGL 6 jr 10l.f0'1025I0 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96— 96.50 
a 8 u n  pośpr.wśll.wyl. 94- 95— 


u. 0 Ta » po 44 pr. w 
52 latach zwrotne ś 99.50 100.25 


Banku krajowego 4'/, pr. wa. los. w51, 1. 9350 99-— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

Bpr. w. a. L emish a e a APE. S 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . JOL- 101.40 
Banku aust. węg. 4; pr. + „6a MU — — 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.50 02.— 


„n Zakł. kr. ziem. po 57/, pr. . 101.- 102.— 


5. Uwligacye z prawem póewszeństwa (za 100 zł.) 


Ko'ej Albrechta a 5060 zł 5 pr. a w. —0 —— 
maw. ko]. żel. Preszów-T"=xnv iw. ex.) 

a 300 zł.,% pr. w srabize . . . . pi 
Kolej półuoci» ©» 10Q zł. em 1886 4%, 99.— 39.70 


neg żadsią 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 23.35 43.75 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 3%-- 2280 


Pyżyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54=- 55 — 
„łego po 40 zł m.k. . . . . . 5575 56.75 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 4. . 17.50 18 — 
= a, WĘGIER o 5ył. 1160 13 — 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
PIM) Z0 W%.6> o T z 2510 26 10 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . . 6225 83 -— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 63250 6350 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. wa.) 30.— 32.—- 
Pożycez. Tryestu po 100 zł. w k. . . 130— 134 —. 
no, h po 50 zł. w. a. . . . 68.75 64 2a 
Wałdsteina po 20 zł. m. k. . e . 37—,548760 


Windisehgratza po 20 zł. m. k.. . - 58— 62 -— 
7. Weksie (za 3 wieniącn) 

Augsburg na 100 w. pon... . . l == mem 

Berlin za 100 marek w. p. n. . — 


Frankfurt za 100 marek w. p. m . . —,— 
Hamburg za 190 marek w. p n 
Londyn za ft. szt. . 


110.85 119 
Paryż za 100 fr. . . . 


Yi 
ERSO- 47,575 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.69 — 5.71, -- 
n pełnej wagi 560— 5u9 — 

Wici na "zaa 

20-frankówka 9 49.8 


5 : 9.50.5 
Rossyjski półimperym - 


3 „ PO 100 zł, „ 1887 „ 99.— 98.70] Talar zwiąskowy © . . 2. mima > 
Kol. gal. Kar. Lud. emisypa £ r. 1831 Srebro . - " wós © gop Z=EJĘ 
po aoa zł. 4! pr j : x i D ine mm 7 | ti P | h i il E a 
etto (Jarosław-Sokal) . . - — 
Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 OWA 1e „Z daN (owej i preenysiowej. 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884. . . 85-- 85.70 k 7 
z r. 1884 . . 93.35 9435| Jednolity dług państwa w banknotach , — : 
AES 1866 OE —— P P x w srebrze = 
Z t. ko... poc  —.—] Renta w złocie SEA . - 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 10329 10420] 5 pr. austr. renta marcowa . = 
> Akcye banku austro-węgier, . . , o. - 
6. Losy. Š y „ kredytowego wiedańskiago  - 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.50 —,9,—| Londyn > > < - « 1 « - . . . : 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 3t- 34.50] Napoleondor . . . . . . . ./. „, — = 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 126 — 127.— | Dukat cesarski men. 8.7. AWEJES 
Keglewicha po 10 ał m. k . . . . -=-=  -.—-| 100 marek niemieckich . . . . . . — 
ZEN | 


U HE zZ M E dab vw M. 


i a raczej reszty tej sumy pozostałej po wy- ności Izaka Dencza jako prawonabywcy Szy 


i mona Gassnera w kwocie 400 zł. aw. z pn 
w doiu 24 października i w dniu 28 lisro- 
pada 1892 zawsze o godzinie 10 rano przy- 
| masowa sprzedaż dóbr Byszyce w okręgu e. 
Ik sądu powiatowego w Wieliczce położonych 
Staursława Poznańskiego, Wiktoryi z Po 
znańskich Walasowej i nieobjęte) masy spad- 
kuwej śp. Franciszka Dudy własnych wyk, 
hip. 605 objętych. i 

Cena wywołania wynosi 6648 zł. 6U ct. 

Wadyum 670 zł. R m 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Tegistraturze sądowej. i , 

Kuratorem uiewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Wechsler, zastępcą adw. dr. 
Gross. 

Kraków, 3 czerwca 1892. 


L. 1394 (4819 3 - 3) 
C. k. Sad a RAM Myślenicach 
daje do powszechnej wiadomości, że w 
Aika lista 1892 i 12 grudnia 1892 o 
godz. 10 z rana, odbędzie się W gmachu są- 
dowym przyimusowa. sprzedaż realności pod 
łk 70 w Osieczanach położonej wedlug lwli. 
54 ks. gr. tejże gminy objętej Piotra Batki 
własnej na rzecz galiu Zakładu kred ziem 
skiego w likwidzcyi we Lwowie o 400 zł. 
p „pn. 
5 on wywołania 2000 zł. aw. 
Wadyum 200 zł. wa 
Wyciąg hipoteczny i resztę w:runków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, d 11 lipca 1892, 


L. 5448 (5038 2 - 3; 

u. k. Sąd powiatowy w Rudkach za 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 135 
zł «w. zpn. odbędzie się na rzecz towarzy 
stwa zaliczkowego w Rudkach w tutejszym 
sadzie powiatowym egzekucyjna licytacya po- 
siadłości lwl. 5% gm. Koropuż] objętej dłu- 
tnika Seńka Derewiennego własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 19 października 
1892 i dnia 28 listopuda 1892 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Na pierwszyja terminie nestąpi sprze- 
aż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim nawet poniżej takowej. 

Cena wywołania wynosi dla tej real- 
ności kwotę 50 zł. j 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Wyciąg lieytacyjny i resztę warunków 
można przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
p. Jacek Zyborski w Rudkach. 

Rudki, dnia 8 sierpnia 1592. 


L. 2301 (5254 3- 8) 

Ogłasza się, iż celem zaspokojenia 4760 
ul. SO ct. z przyn taruowskiej kasie oszczę- 
dności się należących zarządzono relicytacyę 


posiadłości pol lwh 517 w Radłowie Józefa- 


Eisena własnej na dzień 4 października 1892 
o godz. L0 rano. 

Wadyum 30 zł. 

Cena szacunkowa 300 zł. 
l Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jan Maczyszyn w Radłowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radłów, 31 sierpnia 1892. 


a 


L. 1111 (5255 3—3) 
Dnia 17 sierpnia 1892 i dnia 21 wrze- 
śnia 1892 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż 11/30 części realności pod nr. 300 
w Podwołoczyskach w sprawie Dyrekcyi gal. 
funduszu propinacyjnego przeciw Abrahamo- 
wi Kóstenbaumowi o zapłacenie 25 zł zpn. 
Cena wywołania wynosi 696 zł. 67 et. 

Wadyum 69 zł. 66 ct. 

Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania przy dru- 
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć, 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem adwokata dr. Ehrlicha w 


Skałacie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 21 czerwca 1892. 


L. 9938 (5246 3—8) 

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na pro- 
bę Samuela Horowitza dozwoloną została 
w celu ściągnięcia kwoty 600 zł. wa. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Abrahama Gajera względnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej w Kołomyi położonej whl 
295/I objętej w dwóch na dzień 27 września 
i 2 listopada 1892 każdym razem na godzi- 
nę 10 przed południem wyżnaczonych termi- 
nach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub powyżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 3944 zł. wa., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną; że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 394 zł. 40 et. 
wa. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dr. Daniłowicza z zastępstwem adwokata dr. 
Freudenberga został ustanowionym; wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej real- 
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tutejszo sądowej registraturze mogą być 


przejrzane. 
Kołomyja, 6 sierpnia 1892. 
L. 8080 (5251 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności ck. uprz. gal. Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 5% zł+8 cb, wa. Zph. odbędzie się w 
tym sądzie dnia 30 września 1892 i dnia 
£ listopada 1892 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę całej realności objętej wykazem 64 
ks. gr. gm kat. Ostrowy taszowskie wedle 
poz. 112 ai b karty własności do dłu- 
żników Walentego Rzeszutka w 2/4 częściach 
Jana Rzeszutka w 1/4 i Ewy ze Swistów 
Rzeszutkowej w 1/4 części należącej. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków licytaćyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 


w registraturze sądu. i 
O. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 15 sierpnia 1892. 


L. 804/438 5161 3—3) 
Kundmachung. 

Wegen Sicherstellung der Ver- 
pflegs-Erfordernisse pro 1893 bestehend 
in Brot zu Portion a 875 gr. ferner Ha- 
fer, Streu- und Bettenstroh dann Holz 
für die Ooncentrirungsstationen in Dro- 
howyże bei Mikołajów und Olchowce 
bei Sanok wird Montag den (3) drit- 
ten October 1892 beim kk. Staats- 
Hengsten Depot in. Drohowyże eine 
Verhandlung durch Ubernahme schrift- 
licher Offerte welche zu diesem Zwecke 
auch rechtzeitig mit der Post einge- 
sendet werden kónnen abgehalten wer- 
den, 

Die näheren Bestimmungen hier- 
über können aus den þei den kk. Bezirks- 
hauptmannschaften Žydaczów, Droho- 
bycz, Lisko, Brzozów, Jasło, Sanok, 
Dolina, Kałusz, Sambor,  Stanislau 
Gródek, Przemyśl, Krosno dann bei 
den Magistraten Lemberg, Mikołajów, 
Stryj, Rozdoł, Szczerzec und Sanok so- 
wie auch bei der Landwirtschaftlichen- 
Gesellschaft in Lemberg erliegenden 
Kundmachungen entnommen die voll- 
standigen Offertyerhandlungs-Bedingni- 
sse aber in der Rechnungs-Kanzeil des 
Depots in Drohowyże eingesehen wer- 
den. 

Vom kk. Staats-Hengsten Depot 

Drohowyże, am 28 August 1892. 


Í L. 1202 


L. 1578 (5144 3—83) 


Pferde Licitation 
in dem k. k. Staatsgestite zu Radautz 
in der Bukowina. 
Am 30 September 1892 um 10 


Uhr früh, werden in dem k. k. Staats- ! L. 9825 


gestüte zu Radautz nachstehend verzei- 
chnete, zur Zucht oder zum Gebrauch 
verwendbare Pferde gegen gleich bare 


6 
j 


RE i akt oszacowania przejrzeć można 


Cena w,wołania 480 zł. 
Wadyum 43 zł. i a 
Resztę warunków licytacyi wyciąg hi- 


w registraturze tego sądu. 
Kolbuszowa, 22 sierpnia 1892. 


(5316 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 


sumy 108 zł, 80 et. aw. zpn. na rzecz po-j 


wiatowego towarzystwa zal:cz. w Sanoku od 


Bezuhlung an den Meistbietendan ver- | będzie się dnia 21 «rześuia 1892 i 25 paź 


kauft werden, und zwar: 


3 jährige Wallachen 4 Stick 
n n 3 n 
l „ Hengste Za 
Pepinier Stuten 5 4 
3 jährige Stuten Boy 
3 n 2? , 2 » 
Gebrauchtspferde N12 4 

Huzulen Pepionerstute PE E 

Zusammen 33 Stück 


Vom k. k. Stats-Gestüte 
Radautz, im August 1892. 


(5276 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się © godz. 10 
rano dnia 14 września 1892 o godz. 10 ra- 
no dnia 14 września 1892 powyżej ceny sza 
cunkowej, zaś dnia 26 października 1892 
nawet poniżej takowej licytacya realności lk. 
2 według wyk. hip. 201 gm. kat. Celejów 
Frimy Sternberg własnej, na rzecz Frimy 
Glasner pto 13 zł. zpn. 

Cena wywołania 180 zł. 

Wadyum 18 zł. zpn. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p, Polańskiego c. k. notaryu- 
sza w Kopyczyńcach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyezynce, 20 kwietnia 1892. 


L. 5447 (5034 2—3) 
C. k. Sad powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenie sumy 85 
zł. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz to- 
warzystwa zaliczkowego w Budkach w tut. 
sądzie powiatowym cgzekucyjna evtacya. 
1) Posiadłości lwh. +06 ym. Bodhsj- 
czyki objętej dłużnika Pawła Kozuta. 
2) 6/24 posiadłości lwh. 205 = 


xad- 


i hajczyki objętej ołużnika Pawła Kěgata w. 


snych w dwóch terminach MI8% wicie dnia 
12 pażdziernika 1892 i du*a 30 listopada 1892 
każdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej takowej. 

(ena wywołania wynosi dla realności 
pod 1) 1395 zł., dla realności pod 2) 44 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
p. Jacek Zyborski w Rudkach. 

Z c. k. Sądu powiatowego 
Rudki, dnia 8 sierpnia 1892. 


L. 2988 (5315 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 30 września 1892 powyżej ce- 
ny szacunkowej zaś dnia 28 października 1892 
nawet poniżej takowej, licytacya jednej 
czwartej części realności pod lk, 75 według 
wyk. hipot. 1. 234 księgi grunt. gminy Jać- 
mierz objętej śp. Pawła Stączka względnie 
tegoż nieobjętej masy spadkowej własnej na 
rzecz Józefa Willnera i Israela Willnera pto 
50 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 207 zł. 50 et. 

Wadyum 20 zł. 75 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z miejsca pobytu wie- 
rzycieli, tudzież dla tych wierzycieli hipo- 
tecznych którzyby po dniu 17 października 
1891 jako dniu podjęcai wyciągu hipotecznego 


w hipotekę sprzedać się mającej realności | L. 4149 


weszli, lub którymby uchwała niniejsza z 


jakiegobądź powodu doręczoną nie została u- | odbędzie się w sądzie tut. przymusowa'sprzedaż 


nn A O EA EE AA O O DZA Z AAAA 


dziernika 1892 o 10 godz. rano w biurze 
nr. 25 egzekueyjna sprzedaż 3 realności dłu- 
źników a) Wania Fika wyk. hip. 17, b) 
Jurka Baczyńskiego wyk. hip. 5, c) Józefa 
Strzałki w Łodzinie położonej. 

Cena wywołania ad a) 500 zł, ad b) 
120 zł., ad e) 200 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 
kwietnia 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którym by uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adwokata dr. Flakowicza a p. adw. 
dr. Slączki zastępcą tegoż. 

Sanok, dnia 5 sierpnia 1892. 


L. 11663 (5300 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 492 zł. 
25 et. zpn. odbędzie się na rzecz powiatowej 
kasy oszczędności w Kałuszu w tutejszym są- 
dzie sprzedaż posiadłości lwh. 94 gminy 
katastr. Petranka objętej, Abrahama Bleiche- 
ra własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 21 września 1892 i dnia 21 paździer 
nika 1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
turze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Wittlin. 

Wadyum wynosi 168 zł. czyli 10 pre. 
ceny szacunkowej 1680 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kałusz, dnia 7 lipca 1892. 


tr. 22148 (5297 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Złcezowie ogłasza, że na zaspokojeuie 21 rat 
p9 9 zł. wa. zpn. przymusową sprzedaż real- 
nosci pod n. kt. 39 w Czyżowie czyli ciała 
hip. wyk L 151 połowy ciała hip. wyk. 1. 
150 ks. gr. gminy (Czyżów spadkobierców 
Dmytra Panowyka własnych w tutejszym są- 
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi we Lwo- 
wie dnia 21 września 1892 i 25 październi- 
ka 1892 zawsze o godz. J0 rano, z tem 


gim terminie poniżej wywołauia 583 zł. aw. 
realność sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 58 zł. 30 ct. aw. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

Złoczów, 9 sierpnia 1892. 
L. 387 (5308 1--3) 
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 
przeprowadzi na rzecz Izraela Gensera o za- 
płarenie 25 zł. zpn. publiczny przymusowy 
przetarg realności objętej wyk. hip. księgi 
gruntowej gminy katastr Podhajczyki dłu- 
żnika Jana Kopniaka własnej na dniu 27 


1892 zawsze o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania wynosi 177 zł. 60 ct. 
Wadyum 18 zł. 

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze. 

Kuratłorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono adw. dr. Frischa w Trem- 
bowli. 

Trembowla, 28 czerwca 1892. 


Na zspokojenie sumy 155 zł. aw. zpn. 


przedsięwziętą zostanie, że dopiero na dru- | 


września 1892 i na dniu 31 października k 


(5298 1—3) | 


w Podgórzu przeciw Grzegorzowi Kostrzowi 
o 180 zł. aw. odbędzie się w tut. sądzie w 
dwóch terminach tj. dnia 10 października 
1892 i dnia 5 listopada 1892 zawsze o godz. 
10 przed połuduiem przymusowa sprzedaż 
realności lwh.$58 w Strzałkowicach położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 700 zł. wa. 

Wadyum 70 zł. wa. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Peiper. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podyórze, dn. 19 czerwca 1892, 


L. 1874 (4820 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 6 grudnia 1892 i LO stycznia 1898 o 
godz. 10 rano odbędzie się w gmachu sądo- 
wyia przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
66 w Knyszkowicach położonej według wy- 
kazów hipotecznych 1. 45, 151, 154, 157, 
161, 168 i 169 ks. gr. tejże gminy objętych 
co do ciała hipot, lwh. 45 Józefa Książka 
lwh. 151 Wiktory z Książków  Motykow:j, 
lwh. 153 Józefa Książka w 7/8 częściach a 
Pawła Kicka w 1/8 części, lwh. 167 Wojcie- 
cha Nawały, lwh. 161 Michała Grabowskie- 
go, lwh. 168 Wawrzyńca Grzybka w 1/8, 
Józefa Książka w 6/8, Pawła Kicka w 1/8, 
nareszcie co do ciała hipot. lwh. 169 Wa- 
wrzyńca Grzybka w 7/8 i Pawła Kicka w 
1/8 cześci własnych, na rzecz galic., Zakła- 
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie o 600 zł. aw. zpn. 

(ena wywołania: 


za ciało hipoteczne l. 45 suma 200 zł. 
ża W r sadol 4 250 , 
KE 5 „n 154 „ 2000 , 
pm: - SAM 43 175 , 
M dy = OL Ę 150 , 
a ah * „ 168 450 , 
dhar 2160 2 E OTa 

Wadyum: 20 zł., 25 zł., 200 zł, 17 zł. 


50 ct., 15 zł. 45 zł. i 7 zł. 50 ct. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, dnia 12 lipca 1892. 


L. 994 (4525 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
|daiu 18 października i 2? listopada 1892 o 
odz. 10 rano, odbędzie się w gmachu sa- 
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
ilk. 47 w Stróży z Chełmem położonej we- 
dług lwh. 649, 2/14 częściach 648 i 2/3 
 suąści lwh. 650 ks. gr. tejże gminy objętych 
; Wojciecha Mleczka własnych na rzecz galic, 
j Zakładu kredyt. ziems, w likwidacyi we 
| Lwowie o 256 zł. aw. zpn. 
| Cena wywołania 1) realności lwh, 649 
:w kwocie 425 zł., 2) 2,14 części 1iealności 
lwh. 648 w kwocie 95 zł., 3) 2/8 części re- 
j alności Iwh. 650 w kwocie 180 zł. wa. 2 
Wadyum 42 zł. 50 ct, 9 zł. 50 ct. i 
18 zł. aw 
j Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
i Myślenice, d. 22 czerwca 1892. 


L. 5996 (5171 1—83) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa- 
ny w Nowym Sączu zawiadamia, że celem za 
spokojenia kwoty 200 zł. z pierwotnej kwo- 
ty 400 zł. aw. pochodzącej wraz z procen- 
tem po 10 pre. od dnia 3 stycznia 1890 
| bieżącym, kosztami w kwocie 7 zł. 79 et. 
|aw. odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna 
| publiczna sprzekaż 3/4 części ciała hip. whl. 
5 gminy kat. Załubineze objętego, wedle 
i karty B. poz. 1 dłużniczek Blimy Grün i 
Mirli Grün własnych w dwóch terminach, 
mianowicie w dniu 18 października 1892 i 
w dniu 18 listopada 1892 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 37 zł. aw. 
i Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
j reszta warunków licytacyjnych, mogą być w 
 registraturze sądowej przejrzane. 
| Nowy Sącz, 30 maja 1892. 


| L. 19779 (4815 1—3) 
W e k. Sądzie powiat. deleg. miejskim 


stanawia się kuratorem p. adw. dr. Wojciecha | przez publiczną licyt, powyższej wierzytelności ; w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
| na hipotekę służącej realsośsi pod l. 111 w | wierzytelności powiatowej Kasy Oszczędności 


Slączkę. 
C. k. Szd powiatowy mdig. 
Sanok, dnia 20 marca 1892. 
L. 8285 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podaje do wiadomości iż celem zasnokojenia 
wierzytelności ek. uprzyw. Zakładu kredyto- 


| 


w Wysocku uiżnem położonej Abrahama 


w Krakowie w kwocie 225 zł. «pn. w dniu 


| Fuhrmana własnej na rzecz Baula Teichmanna | 17 października 1892 i 28 listopada 1892 
jw dniach 27 września o godz. 10 przed po- : zawsze o godzinie 10 rano przymusowa sprze- 


(5820 1—3) : łudniem. 


Cena wywołania 270 zł. wa. 
Zakdad wynosi 10 pre. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia 


wego włościańskiego w likwidacyi we liwo- | nowano Jana Jurkiewicza w Boryni. 


wie w kwocie 56 zł. 47 et. wa. zpn. odbędzie 


H 
i 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


się w tym sądzie 30 września 1892 i dnia 4 | tabularny 1 akt „oszicowania można w tus. 
listopada 1892 każdym razem o godzinie 10: registraturze przejrzeć, 


rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną li- 
cytacyę całej realności objętej wykazem hip. 1. 
18 ks. gr. gm. kat. Kossowy wedle poz. 3 a. 
b. karty własności do dłużników Sebastyana 
Kotuli w 1/2 części i Wojciecha Kotuli w 
1/2 części należącej. 


| 
| 


C. k. Sąd powiatowy. 
Borynia, 20 czerwca 1892. 


L. 5104 


(daż realności pod lk. 66 w Czyżynach poło- 
i żonej lwh. 66 Petroneli Chojnackiej w 9/40 
| Maryanny Gąsior w 9/40, Maryauny Knapik 
i w 9/40, Wiacentego Knapika 9/40 i Stani- 
' sława Knvpika w 4/40 częściach własnością 
; będącej 
i Cena wywołania wynosi 777 zł. aw. 

Wadyum 78 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


in aj o RC 


i 
(5224 1—-3) | jest adw. dr. Kopff zastępcą adw. dr. Le- 


W sprawie egzekucyjnej Stowarz. po- wartowski, 


* życzkowego i oszczędności „ Wzajemna Pomoc“ 


Kraków, 9 czerwca 1892, 


_ Konkursa. | | 
1665 (5239 3- 8) 


Celem obsadzenia dwu posad c k. le- 
śniczych w obrębie e. k. galic. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych z roczną płacą 400 
zł. wraz z 26 pre dodatkiem aktywalnym, 
tudzież systemizowanym poborem drzewa de- 
putatowego i ewentualnie wolnem pomiesz- 
kaniem rozpisuje się konkurs. 

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej po 
sady lub gdyby pod innym względem wy- 
mogom nieodpowiedział, po upływie pierw- 
szego roku, który ma być rokiem próbnym, | 
w krótkiej drodze ze służby wydalić w któ- 
rym to wypadku traci wydalony wszelkie 7 
mianowania wypływające prawa. 

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby. i 

Podania własnoręcznie pisane i zawie- 
rające dowody co do wieku, stanu, dotych 
czasowego zatrudnienia. znajomości Języka 
połskiego i niemieckiego w słowie i piśmie 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w słu- 
żbie leśnej ochronnej i technicznej, wnieść 
należy w drodze przepisanej do dnia 15 paź- 
dziernika 1892 do Prezydyum c k. galic. 
Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwo- 
wie. 


E 1 


Kompetenci należący do kategoryi u- 
prawnionych wedle ustawy z dnia 19 kwie- 
tnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) pod- 
oficerów, mają swe zaopatrzone certyfikatami 
podania w razie pełnienia służby, wnieść Za 
pośrednictwem ck. władzy wojskowej (woj- 
skowej komendy lub zakładu), nie należący 
zaś do związku wojskowego uprawnieni pod- 
oficerowi za pośrednictwem odnośnego c. k. 
starostwa. row 

C. k. galie. Dyrekeya lasów i dóbr 

skarbowych. 

Lwów, dnia 30 sierpnia 1692. 


L. 925 (5237 3—3) 

Celem stałego obsadzenia posady star- 
szego nauczyciela przy 6 klasowej szkole 
meskiej w Nowym Sączu z płacą roczną 700 
zł. i O pre. na pomieszkanie, tudzież posa- 
dy nauczyciela przy l klasowej szkole w Za 
łubińczu z płacą roczną 300 zł. i 50 zł. do- 
datku osobistego niewliczonego do emerytu- 
ry tudzież z wolnem pomieszkaniem. | 

Podania udokumentowane należy wnieść 
za pośrednictwem przełożonej władzy do tu 
tejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej w prze- 
ciągu sześciu tygodni od dnia ogłoszenia 
tego konkursu. 


? 


Ubiegający się winni wykazać w swych 


podaniach. że pochodzą z miasta Gródka, Są 


obrz. gr. kat. nie mają środków utrzymania. 
czynią dobre postępy w naukach i odznacza- 
Ją się dobrymi obyczajami i pilnością. 
Podania mają być waiesione w termi- 
nia konkursowym do e. k. Namiestnietwa za 
pośrednictwem właściwej Dyrekcyi szkolnej. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 16 sierpnia 1892. 


Oroncuen€ KONKSpCH. 
ha ukan nagana AROYK CTENENAŬH 
3% dsuĄanin um. O. MuXanaa Kkaenkoro 
eh pÓ4HOŃ KROTK no Y0 sap. poannc$e 
CA KONKSAEL AG AHA 51 ZKoBrua 1892. 
Oyskrarn ca MOKST'h OTH CTHNEH- 
AIM AHUIE OYy'ENNHKH HHCINNYR 4ETHpEXR 
KAACh FHMHAZIAAKHKIŃ%W, TOR H OYUENNH 
KH CEMINAgIK OY4ETHA(CKAŃ'W aro  NOAŃTE 
Kuku 
Qyskrarewk MAOTH BKIKAZATAI B'h 
CROHY'h NOAANAY'h, WIO IOŃOĄATK 3% M. 
Topoaka, c8Th OKRPAAS ro KaT. NE nock- 
AATE CEĄCTE'K OYĄEPKŚBANA AOBpE oy 
CNKRAOTW Bh NASKAYR H BÓĄZNAYAŁOTA 
CA ĄAOBPHMH OBKIYAAMH H NHANOCTIEK. 
SĄAdHA MAIOT"B KŚTH BHECENA B'h pe~ 
SHNHLIM KONKSPCÓGA Ao U, k. Nawkernuu: 
TBA NEQE3'h BAACTHBŚ A HgEKUR UHKÓAKAŚ. | 
3a y K Nawkornkyrca. | 
ŃKRÓR', 16 cepnua 1892. | 


2036 (5323) | 
0. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia | 
następujących posad nauczycielskich: 
Przy %-klasowej szkole mięszanej i 
w Bołszowcach posada młodszego nauczyciela | 
(młodszej nauczycielki) z roczną płacą 800 | 
zł. i 10 pre. dodatkiem na pomieszkanie wi 
kwocie 30 zł. | 

II. Przy 8-klasowej szkole mieszanej | 
w Bursztynie posada młodszego nauczyciela 
z roczną płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem | 
na pomieszkanie w kwocie 30 zł. | 

Lil. Przy 2-klasowej szkole w Buka- | 
czoweach i Knihyniczach posada młodszego | 
nauczyciela (młodszej nauczycielki) z roczną I 
płacą po 300 zł. i 10 pr. dodatkiem na po- 
mieszkanie w kwocie po 30 zł. 

IV. Przy jednoklasowych szkołach eta- 
towych z roczną płacą po 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem : 

1) w Bieńkowcach, 
2) Czerczu, 

3) Dytiatynie, 

4) Hanowcach, 

5) Herbutowie, 


li 


min na dzień 26 września 1892 na godzinę Munbjchau" in ber Stelle von „in der Bol- 

9 rano, na który się wszystkich wierzycieli I ftredung" bis „jetneg Raijers“ dag Verbrechen 

do biara podpisanego komisarza konkursowego | nah $ 63 St. ©. begriinde, und eg wird nad 

wzywa. $ 493 St. P. O. bas Verbot der Weiteroers 
Tarnobrzeg, dnia 31 sierpnia 1892. breitung biejer Drudjdhrijt ausgejprochen und 

bie von der f. É. Gicherheitabehdrde vorgenomz 

| mene Bejdhlagnahme nah $ 489 Gt P. D. 
Wien, am ż8 Auguft 1892. 


L. 154 (5299) 
Celem ostatecznego zbadania rachun- 
ków dr. Wilkowskiego i J. L. Dzimmera za- 
wiadowców masy rozbiorowej Chany Mick i 
przyznania im wynagrodzenia wyznaczam w | 
biórze mojem termin na dzień 27 września 
1892 godzinę 9 przed połndniem i na ten | 
termin wzywam ogół wierzycieli. | 
Kosów, 29 lipca 1892 
Q. k. sędzia powiatowy 
iako komisarz konkursowy. 


Sm amen Seiner Majeftät des Raifer8 ! 

Das f. É Landesgericht Wien als Prefs 

gericht hat auf Antrag der É. É Staatsanwali= 

j haft erfannt, baB der Zuhalt der in Nr. 35 

| der periodijhen Drudjchrift: n Arbeiter- Beitung” 

ddo. Wien, den 29 Auguft 1892 enthaltenen 

> Wrtitel: 1. „Wieder ein Śtiiddhen vom Brin- 

| ner DOber-Poliziften” in der Stelle von „Aber 

| conftatiren mifen“ bis „NRefpect behandelt were 

Kuratele. f den“, und 2. „Die Polizcipracia in Steierniart* 

|in der Stele von „Die fteiermärtifhen Vehör- 

L. 7476 (5265 8--3) | den“ bis „dłterreichijdje Gemiitblichieit" dag 

Zaleszczycki ek sąd powiatowy, zawiada- Bergehen nah $ 300 St. G. begrilnde, und «3 

mix, Że Stefau Mudry z Nowosiólki kostiu- | wird naj $ 493 St P. O. bag Verbot der 

kowej uznany marnotrawcą, kuratorem usta- Weiterverbreltung  Diejer  Drudjchrift ausge- 
nowiony Wasyl Mudry. fprochen. 

C. k. Sąd powistowy. Bugleih wird bie von der É É Sider- 

Zaleszezyki, 30 lipca 1892. beitóbepórhe vorgenommene Bejcdylagnafpme nach 

$ 489 St. P. O. bejtótigt und nah $ 37 Br. 

L. 2554 (5252 3—8) | 6. auf bie Bernihtung der jaijirten €©remplare 

lwan Paluch z Baworowa uznany Z0- 


erfannt. 
stał marnotrawcą. Wien, am 28 Auguft 1892. 
Kuratorem ustanowiono Michała Łysa | kk 
gospodkrza z Baworowa. 
k. Sąd powiatowy. 
Mikulińce, 11 maja 1892. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Naijers! 
Dag f. E Qandesgeriht Wien al8 Prek- 
gericht hat auf Antrag der É f. Etaatganwalte 
ichaĵft erfannt, bag der Znbalt der in Mr. 34 
der auślinbdijchen periodijchen Drudjchrift: „Der 
Spcialijt" ddo Berlin, Sonnabend, den 20 
Auguft 1892 enthaltenen Wrtifel: 1. „Die Be- | 
ı völferungôpoliti Franfreiha“ da Vergehen | 
nad $ 302 St. ©; 2. „Die moralijche So- 
cialbemofratie" und 3. „Die verlorenen Geelen 
und bie Polizei“ unter der Rubrit: Mus der 
Beit” bas Vergehen nah $ 1Ż2 d St. W. be- 
gründe, und e wird nah $ 493 St P. D. 
das Verbot der Weiterverbreitung diejer Drud- 
| idhrift ausgejprochen. 
| Bugletdj wird die von der É É Sider- 
ĘĘ vorgenommene Bejhlagnabnie nach 


L. 5507 (5259 8—3) 
Za przyzwoleniem c. k. Sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie z dnia 14 lipca 1892 1. 
6094 c. k. sąd powiatowy lyczyński uznaje 
Jędrzeja Pachniekiego z Matysówki marno- 
trawcą ustanawiając dla niego kuratorem Ja- 
na Sitka z Matysówki. 
C. k. Sąd powiatowy 
Tyczyn, dnia 21 lipca 1892 


Wyroki prasowe. 


L. 17646 (5324 | 

W Imieniu Jego Casarskiej Mości! 

C k Sad krajowy karay orzekł na mo- 
cy $. 493 spr. k. i $. 36 up, że treść „bro- 
szury pod napisem: Vor das Weltgericht 
Tesehen am 15 Juni 1892 Stanislaus Stoja- 
łowski drukowanej w Csacza na Węgrzech 
zawiera znamiona występku z $. 300 uk. 


39] $ 489 St. P. O. bejtótigt und nah $ 37 r. 


© auf bie Bernichtung der jaifirten €remplare 
erfannt. J 
Wien, am 28 Augujt 1892. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Staijers ! 
Das f. f. Qandeggeridt Wien als Prep- 


zatem dalsze rozpowszechnienie tej broszury 


Nowy Sacz, 1 września 1892. 
jest wzbronione. 


y 6) Hrehorowie, 
Z c. Rady szkolnei okręgowej. 


4) Jahłnszu, 


Przewodniczący 8) Kleszczównie, Lwów, dnia 3 września 1892. 
c k. radea Namiestnietwa i starosta 9) Lubszy, | 
10) Martynowie starym, ŚL. 196 (5123) 
(5238 8 - 3) 11) Mełnie, Sm amen Seiner Majeftät des Kaifer ! 


Dag É. f. Qandesgeridt Wien al8 Prek- | 
gericht Hat auf Antrag der É. f. Gtaatsantvalt= | 
jchaft erłannt, daj der Jnbalt der nichtperiodi= | 
ERA Drudjdrift: „Włanijejt der unabdangigen | 

ocialijten an dag Śjterteichijche Proletariat”, 
Dru und Berlag von W. Werner, Berlin, S. 
Alte Jatobftrage 91, bag Berbrechen nah $ 
65 u St. ©, und bas Vergehen nah $ 302 
Gt. ©. und Wrtitel III des Gejegeś bom 17 
December 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1863 bez 
gründe, und e3 wird nah $ 493 Gt. P. D. 
das Berbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
jdgrijt ausgefprohen und die von der f f Gi- 
herheitSbehörde vorgenommene Bejchlagnahme 
nah $ 489 St P D. beftätigt. 

Wien, am 24 Auguft 1892. 


12) Nastaszczynie, 

13) Nowoszynach, 

14) Obelniey, 

15) Oskrz sińcach, 

16) Podmichałowcach, 

17) Podszumlancach, 

16) Pomoniętach, 

19) Popławnikach, 

20) Potoku, 

21) Ruzdwianach. 

22) Skomorochach starych, 

28) Sarnkach dolnych, 

24) Słobódce bołszowieckiej, 

25) Stasiowej woli, 

26) Wasiuczynie, 

27) Wierzbołoweach, 

28) Wi zniowie, 

29) Wyspie, 

30) Załużu, 

31) Zesiborach, 

32) Zurawienku. 

W Bołszowcach, Barsztynia i Bukuczo- 
wcach jest język wykładowy polski, w Her- 
butowie, Knibyniczech, Podszumlańcach, 
Sarnkach dolnych i Słobódre bołszowieckiej 
polsko-ruski, we wszystkich zaś innych szko- 
łach język raski 

Oprócz wyżej wymienionych posad sta- 
łych jest kilka posad nanczycieli | nauczycie- 
lek) nadetatowych z płacą po 250 zł. zaraz 
do obsadzenia. F l 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o wyżej wymiruione posady, mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikacji, 
wykazy słażbowe i tabele kwalifikacyjne uaj- 
później do 20 października 1892 do tute szej 
ck. Rady szkolnej okręgowej. 

Podania po terminie wniesione lub nie- 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta nie bę- 
dą uwzględnione. 

Z ck. Rady szkolnej okręgowej. 

Rohatyn, dnia 31 sierpnia 1892, 


Dyetaryusza obznajomionego z pro- 
wadzeniem indeksu i registratury sta- 
rostwa poszukuje starostwo w  Droho- 
byczu. 

Płaca miesięczna 30 zł. i roczna 
remuneracya 80 zł. | 3 

Podania z dowodami uzdolnienia 
wnieść do starostwa do 15 września 
1892 a= 

Drohobycz, dnia 1 września 1892. 


5952 (5187 2-- 2) 
Przy sądzie powiatowym w Dukli o- 
próżnioną została posada woźnego % Toczoą 
płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnym 25 pre. 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
ższą płacę etatową. 
Ta dodania c tę lub inną przy sądach po- 
wiatowych opróżnić się mogącą dlu wysłużo - 
nych podoficerów zastrzeżoną posadę woźne- 
ro wnosić należy do 4 października 1892 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 26 sierpnia 1892. 


L. 


BL 198 15160) 
Sm Namen Seiner Majeftät des Raijers! | 
Das f. É Qandešgeriht Wien ala Brej: : 
gericht Hat auf Antrag der É. f. Staatsanwalt: i 
jchaft erfannt, dag der Juhart Des in Str. Lat 
der periobijchen Drudfehrifi:  „Śjterreichijche | 
Bauerarbeiter=eitung" ddo. Donnerstag, ben | 
25 Auguft 1892 unter der Jubrit „Nundjhan” | 
enthaltencu Mrtifels ; „Wien“ das Verbrechen i 
nad $ 300 St. ©. begriinbe, und e8 wird nach | 
$ 493 St. P. D. bag Verbot der Weiterver- | 
breitung dicfer Drudjdhrift ansgefprohen. | 
Bugleidj wirb Die von Der t. f. Gider- | 
beitbehórde vorgenommene Bejdjlagiabme nach ' 
$ 489 St. P. O. bejtitigt nab nah § 37 By. 
© auf die Bernichtung der faijirten Cremplare ' 
erfannt 
Wien, am 26 Auguft 1892, 


I. 2350 pr. (5280 2 —8) 
Przy sądzie krajowym w Krakowie o 
próźnione zostały dwie posady pomocników 
woźnych z roczną płacą 300 zł. dodatkiem 
aktywalnym 25 pre. od tejże płacy 1 umun- 
rowaniem. 
a Podania o te posady ułożone w „myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony p. 
z dnia 12 lipca 1872 1. 98 dz. n. p. wnieść 
należy do 6 T ee a 1892 do Prezydyum 
u krajowego w Krakowie. i . 
= W Rralom e, dnia 27 sierpnia 1892. 


I. 60569 (5278 2—3) 
Ggłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch stypendyów Z 
fundacyi ım. ks. Michała Bieleckiego w ró 
cznej kwocie po 90 zł. rozpisuje się konkurs 
do dnia 31 października 1892. ą 

Ubieguć się mogą o te stypendya je- | l, 
dynie uczniowie niższych czterech klas gim- 
nazyalnych, jakoteż nezniowie seminaryów 
nauczycielskich lub politechniki, 

Gazeta Liwowska nr. 204 z dnia 7 września 1892. 


BL. 200 (52:5) ` 
ajm Namen Seiner Majejtót deg Kaifers! | 
Das É. É. Landeśgericht Wien alg Prek- 
gericht Bat auf Antrag der f. E Staatzantwalt- 
SF jchaft ertannt, ba der Juhalt der in Nr. 1 der 
aeg periodijhen ©rudjchrift: „Die Bufunit" ddo. 

"AL Wien, den 27 Auguft, Jahrgang 1392 enthal- 
Upadłości tenen Mrtifel mit der Mufichrift: 1. „Was wir 
z wollen“, 2. „Bur Gituation", 3 „Gine Rritif 

(5310 1-3) 

Do wyboru zastępcy zarządcy masy kon- 
kursowej w sprawie konkursowej Jeremiasza 
i Estery Haarów, wyznacza się ponowny ter- 


8 
wiederholen e8* bis  „entjeglichen griechijchen 

Worte” das Berbrehen nah $ „8 Et G., 4. 
„grantreldj” unter der NRubrif: „Juternationale 


 jilngjten . 


| LL 10786 


unjeres Włanifejteg" in der Stelle von „Bir 


gericht hat auf Antrag der É. É Głaatżanwalt- 
jdhaft erfannt, Dag bie in Nr. 69 der periobie 
jhen Drudjchrift: „SRifecifi* vom 28 Auguft 
1892 enthaltenen Bilder: I. auf Seite 2 mit 
dem Terte: „Raijer Wilhelm führt. .“ und 
lI. auf Sete 2 mit der Ubetjdrift: „Rad der 
3 « fammt Tert bas Vergehen 
nah $ 431 Gt. © begründen, uud ch wird 
nah $ 493 St P. O. da3 Verbot der Weiter- 
verbreitung biejer Drudjchrift ausgejprochen. 

gugleidj wird bie von Der É. E Sider- 
feitsbehórde vorgenommene Bejhlagname nach 
$ 469 St P. O. bejtótigt, und nad $ 37 Br. 
©. auf die Bernidjtung der faifirten Gremplare 
erfannt. 

Wien, am 28 Auguft 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(5249 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Suchowackiego, że dnia 5 sierpnia 
1892 do 1. 10786 wniósł przeciw niemu Mi- 
chał Kusujfo z Długiego skargę o 19zł wa 
zpu. na którą równocześnie wyznaczono toy. 
min do rozprawy nu dzień 14 września 1892 
o godz. 9 przed południem, tudzież, że dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
adw. dr. Neumanna z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyj 
do obrony, lub innego zątsępcą sobie usta- 
nówić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sobie przypisać 
będzie musiał , 4 

Gorlice, dnia 6 sierpniu 1692, 


L. 6104 (5191 Ż—3 
C. k. Sąd powiatowy w Kaumionce str. 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Liebera Sassoweru, że uchwałą z 19 lipen 
1892 1. 6104 dozwolona prenotacyę prawa 
własności do wyk. hip. l. 447 gininy Ka. 
mionka str. na rzecz Józefa Ezra Sassowera 
i odrośną uchwałę doręcza się ustanowione - 
mu dla niego kuratorowi adw. dr. Kufłińs- 
kiemu. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kamionka str., 19 Upea 1892. 


L. 11509 (5250 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Warcholika, że dnia 21 sierpnia 1892 | 
do 1. 11509 wniosło przeciw niemu Towa- | 
warzystwo zaliczkowe w Gorlicach skargę o 
zapłacenie kwoty 500 zł. wa. zpn. na którą | 
równocześnie wyznaczono termin do rozpra- í 
wy na dzień 23 września 1892 o godz. 9, 
przed połudn., tudzież że dla niewiadomego, 
z miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku- 
ratora ad actum w osobie p. adw. dr. Neu-, 
manna adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi į 
do obrony lub innego zastępcę sobie ustano. i 
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki | 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- | 
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać | 
będzie musiał. 

Gorlice, dnia 22 sierpnia 1892. 


L. 171 (5242 3—3) 
Wydział lzby adwokatów zawiadamia | 
niniejszem że dr. Izaak Tiegermannn adwo- 
kat w Drohobyczu zmarł dnia 29 sierpnia | 
1892 i że równocześnie substytutem tegoż | 
ustanowiono dr. Marka Tiegermanna adwokata | 
~ w Drohobyczu. | 
Z Wydziału Izby Adwokatów. | 
Sambor, dnia 81 sierpnia 1892. 


L. 11216 (5258 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
damia' niewiadomego z miejsca pobytu Sa- 
muela Jugend, iż Rachela Bart pod dniem 
15 lipca 1892 l. 11216 wniosła przeciw nie- 
mu pozew pto 208 zł. 50 ct. aw. z pn. do 
rozprawy sumarycznej z terminem na 11 paż- 
dziernika 1892 o godzinie 9. rano w sali nr. 
3 zadekretowany w skutek czego kuratorem 
jego ustanowiono adw. dr. Frinkla w Suka- 
lu, któremu pozwany środków obrony dostar- 
czyć a względnie ustanowić sobie innego 
pełnomocnika winien, gdyż inaczej złe skut- 
ki sobie przypisze. 

Z ek. Sądu powiatowego. 
Sokal, 12 sierpnia 1892. 


L. 3587 (4929 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ustanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Hanki z Bodnarczuków Hudyma kuratorem 
ad actum Hrycia Koryckiego z Palczyniec i 
doręcza mu dekret dziedzictwa z 6 czerwca 
1886 1. 2469. 

Nowesioło 20 lipca 1892. 


L. 33792 (5059 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we; Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, że Berl Lau- 
fer, Antschel Laufer, Feige Laufer zamężna 
Garb i Rachela Laufer zam. Wandel przeciw 
niewiadomym z miejsca pobytu Tekli Bor- 
kowskiej, Emili Kałińskiej i Władysławowi 
Jurkiewiczowi pod dniem 25 lipca 1892 1. 
33792 o uznanie prawa własności Berla Laufe- 
do 3/10 z 6/ 28, — Antschla Laufera do 3/10 
z 6/28, Feige Garb do 2/10 z 6/28 i Racheli 
Wandel do 2/10 z 6/28 cześci realności pod 
lk. 205*/, we Lwowie położonej, pozew wnie- 
áli w skutek czego tusądową ncehwałą z dnia 
30 lipca 1892 1. 38792 termin do rozprawy 
snmarycznej na 14 września 1892 o godzinie 
11 rano tu wssądowej sali rozpraw wyznaczony 
został. 

Ponieważ miejsce pobywu Tekli Borkow- 
skiej, Emilii Kalińskiej i Władysława Jur- 
kiewicza jest niewiadome, przeto ustanawia 
się ich kuratorem pana adwokata dr. Łoziń- 
skiego z zastępstwem adwokata dr. Tennera 
z którym niniejsza sprawa przeprowadzoną 
będzie. i 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę obrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypiszą. 

Lwów, dnia 30 lipca 1892. 


L. 30250 (5060 3-—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 
czyni, iż Teofil Ukraiński i Jan Czapor wnie- 
śli pod 6 lipca 1892 1. 30250 pozew przeciw 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym Grze- 
orzowi Kulczyckiemu, Annie z Kułczyckich 
Piwideckiej, Julii z Kułczyckich Gardzińskiej, 
Apolinaremu Kulczyckiemu Mikołajowi Kul- 
czyckiemn i Petroneli Kulekiej o uznanie za 
zadawnione i wykreślenie 3/4 części preten- 
syi 150 zł. zł. zpn. w stanie biernym relno- 
ści lk. 85%, we Lwowie l. wyk. hip 67 dz. 
IL. na imię śp. Jana Kulezyckiego intabulo- 
wanej pozwanych własnych, który to pozew 
do rąk równocześnie w osobie adw. dr. Ku. 
ilkowskiego z zastępstwem adw. dr. Krygow- 
skiego ustanowionemu dla pozwanych kura- 
torowi do wniesienia pisemnej obrony w ter- 
minie 90 dni doręczamy 
Wzywamy niniejszym edyktem powyż- 
szych niewiadomych pozwanych, aby w nale 
żytym czasie u ustanowionego kuratora, lub 
też w sądzie osobiście, albo przez innego za- 
cę się zgłosili i celem przestrzegania I 


+. 7851 skarga o zapłacenie kwoty 120 złr. 


8 


swoich praw stosownych środków użyli iłeże, ustanowionemu kuratorowi podał środki do 
z zaniechania wyniknąć mogące nie korzystne * swej obrony lub innego zastępeę ustanowił, 
skutki sami sobie przypiszą. | gdyż w przeciwnym razie złe skutki z te 
Lwów, 16 lipca 1892. ‘go zaniedbania wynikłe sobie przypisaćby 
! musiał, 
L. 16990 (5282 2—8) | 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- | 
nowił w sporze pisemnym Chany Mindli Aber- | 
dam i spół. przeciw Jozui Maschlerowi i spól. L. 5708 (5307 1—8) 
o własność 4248/5280 i 492/5280 cześci C. k Sąd powiatowy zawiadamia z ży- 
realności lwh. 387 ks. gr. Strusiny zpn. dla, cia i miejsca pobytu niewiadomego Józefa 
niewiadomego z miejsca pobytu współpozwa- i Konwalinkę ze Zalka Hausner wytoczył prze- 
nego Tobiasza także Teodora Maschlera ku- ciw niemu pozew de praes 21 lipca 1892 
ratorem adw dr. Febusa Salomona tegoż ; l. 5708 pto 34 zł. a. w. w której sprawie 
substytutem adw. dr. Jana Steca i zawiada- ' termin na dzień 14 października 1892 wy- 
mia go o tem tym edyktem. | znaczono i kuratora dła niego w osobie p. 
Tarnów, dnia 25 sierpnia 1892. Tomasza Jaronia ustanowiono. 
| Ma przeto ustanowionemu kuratorowi 
L. 12729 (5073 2—8) | potrzebnej informacyi udzielić, inaczej ewen- 
C. k. Sąd powiatowy mdlg. w Złoczo- | tualnie złe skutki sam sobie przypisze. 
wie ustanowił dla niewiadomej z miejsca po- C. k. Sąd powiatowy 
bytu, względnie w Brazylii przebywającej Radomyśl, dnia 31 lipca 1892. 
Maryi Szymczyszyn zam. Stec celem dorę- AE. 
czenia jej tus. uchwały tabularnej z 15 wrze- | L. 71733 (5309 1—8) 
śnia 1891 1. 18084 którą intabulacyę prawa ©. k. krajowa Dyrekcya Skarbu podaje 
do powszechnej wiadomości, że w skutek re- 


własności do połowy ciała hipotecznego wy- 
kazem hip. 1. 365 gm. Kołtów objętego na | skryptu wysokiego e. k. Ministerstwa Skarbu 
z dnia 21 b. m. 1. 28740 począwszy od 15 


rzecz Dmytra Wiznyci dozwołono kuratora w 

osobie Jaśka Szymyszyna w Kołtowie a do- | września 1892 sprzedawanym będzie kainit 

ręczając kuratorowi rzeczoną uchwałę uwia- | w stanie mielonym pod dotychczasowymi 

damia o tem Maryę Szymczyszyn zam Stec. | warunkami i ostrożnościami z gwarancyą za- 
wartości 10 pre. (dziesięciu procentowej) 


Z e. k. Sądu powiatow. mdlg. 
złoczów, dnia 23 lipca 1892. czystego potasu, względnie 18'/, pre. (o$mna- 
stu i pół procentowej) siarkanu potasowego, 
L. 13222 (5085 2—3) | bez opakowania loco magazyn saliny w Ka- 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach | łuszu po cenie jednego zł. za 100 kg. 
uwiadamia nieznanego z życia i miejsca po- C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
bytu Ozyasza Scher, względnie tegoż spadko- Lwów. dnia 30 sierpnia 1892. 
bieerców, iż na dniu 17 grudnia 1891 do L. 
18222 wytoczyli mu Mayer i Chana Brozdo- 
wicze pozew o własność połowy ciała hip. 1. 
wyk. 272 ks grgminy Przemyślany lub za- 
płacenie 500 zł. na który do rozprawy termin 
na dzień 12 października 1892 o godzinie ł1 
przed południem został wyznaczony. 
Rzeczą jest tedy pozwanego, kuratoro- 
wi lub swemu pełnocmocnikowi wcześnie u- 
dzielić informacyi do obrony praw swoich. 
Przemyśleny, dnia 30 czerwca 1892. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Strzyżów, 5 sierpnia 1892. 


L. 5756 (5305 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Obertynie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Mojżesza Hunderta i lsraela Marguliesa, że 
ustanowił dla pierwszego kuratorem Marce- 
lego Gawlińskiego a dia drugiego ck. notaryu- 
sza Ambrosa w Obertynie, którym doręczył 
pozew przez Mojżesza Lutwaka przeciw nim 
o 66 zł. 50 et. aw. wniesiony i do rozpra- 
wy termin na dzień 13 września 1892 o go- 
dzinie 9 rano wyznaczył. 

Wzywa się przeto niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych, aby ustanowio- 
nemu kuratorowi środki do obrony służące 
dostarczyli lub innego zastępcę sobie obrali 
i o tem sądowi donieśli. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Obertyn, dnia 22 lipca 1892. 


L. 8691 (5311 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. w 
Sanoku zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Dmytra Fryera, że powiato- 
we Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku wnio- 
sło przeciw niemu i tow. pozew 0 zapłatę 
165 zł. 30 ct. zpn. na który termin do roz- 
prawy na dzień 15 września 1892 wyznaczo- 
ny a dla niego kurator w osobie Stefana 
Bobryka wójta z Kamionki ustanowiony zo- 
stał. 


L. 2623 (5047 2—3) 

C. k. Sąd miej. del. w Kołomyi zawia- 
damia, że dnia 14 czerwca 1886 zmarła w 
Kosowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Rozalia Malinowicz, że do 
spadku tego konkuruje Fedor Malinowicz 
niewiadomy z miejsca pobytu, którego się 
wzywa, by w ciągu roku od dnia pierwszego 
ogłoszenia tego obwieszczenia w dzienniku 
urzędowym w tutejszym sądzie się zgłosił i 
dekłaracyę do spadku wniósł, w razie bowiem 
przeciwnym spadek z dr. Trachtenbergiem z 
Kołomyi jako kuratorem Fedora Malinowicz 
pertraktowanym będzie. 

Kołomyja, 24 czerwca 1892. 


L. 11644 (5070 2—3) 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Mojżesza Jakóba Metzgera, że na 
pozew kasy oszczędności miasta Sambora z 
20 lipca 1892 1. 10133 wydał przeciw nie | L. 6011 (5312 1—3) 
mu nakaz zapłaty sumy wekslowej 230 zł. C. k. Sąd powiatowy m. d. w Sanoku 
apn. z 26 lipca 1. 10133 i takowy doręcza | zawiadamia Ludwika Bukow zyka, Maksyma 
w osobie adw. dr. Brylińskiego z substytu- | Storożkę i Wasyla Grozia, że pow. Towarzy- 
cyą adw. dr. Chłopeckiego ustanowionemu | stwo zaliczkowe w Sanoku wniosło przeciw 
kuratorowi. nim pod dniem 20 kwietnia 1892 1 6011 

Wzywa się Mojżesza Jakóba Metzgera | pozew o zapłatę 141 zł. 90 ct. na który ter- 
aby kuratorowi potrzebną do obrony udzielił | min do rozprawy na 15 września 1892 o 9 
informacyę lub innego ustanowił zastępcę i! godz. rano wyznaczony, zaś dla niewiado- 
sądowi podał do wiadomości, w przeciwnym į mych z życia i miejsca pobytu pozwanych 
bowiem wypadku niekorzystne skutki Z 2a-| kurator dr. Flakowicz adw. w Sanoku usta- 
niedbania sam sobie przypisze. nowiony został. 

Sambor, 22 sierpnia 1892. Sanok, dnia 30 czerwca 1892. 
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Sanok, dnia 7 lipca 1892. 


L. 7351 (5159 2—3) 

C. k Sąd powiatowy w Żywcu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Adol- | 
fa Dibona z Pawlusia, że przeciwko niemu | 
została przez Benjaraina Štrausa kupca z 


Zabłocia wniesioną w dniu 17 sierpnia 1892 


L. 8692 (5313 1-—8) 
| C. k. Sąd powiatowy m d w Sanoku 
zawiadamia niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu Dmytra Frycza, że pow. towarzystwo 
zaliczkowe wniosło przeciw niemu i tow. 
pod dniem 11 czerwca 1892 l. 8692 pozew 
o zapłatę 145 zł. 18 et. na który termin do 
rozprawy na dzień 15 września 1892 wy- 
znaczony a dla niego kurator w osobie Ste- 
fana Bobryka wójta w Kamionce ustanowio- 
ny został. 

Sanok, dnia 7 lipca 1892 


96 et. a. w. zpn. i że ustanowiono dla nie- | 
go kuratora w osobie adwokata dr. Bogda- 
niego w Żywcu. 
Zarazem wzywa się tegoż Adolfa Dibo- ! 
na, aby temuż kuratorowi udzielił potrzebnej l 
informacyi, lub innego pełnomocnika w tut. i 
c. k. sądzie ustanowił, ile że w razie prze-, L. 8683 (53814 1—3) 
ciwnym złe skutki ztąd wyniknąć mogące: C k. Sąd powiatowy m. d. w Sanoku 
sam sobie przypisać by musiał. i zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
C. k. Sąd powiatowy. | pobytu Kizyka Scheindel, że powiatowe to 
Żywiec, dnia 20 sierpnia 1892. | warzystwo zaliczkowe wniosło przeciw nie- 
| mu i tow. pod dniem 11 czerwca 1892 1 
L. 4786 (5322 1—3) 8683 pozew o zapłatę 147 zł. 97 ct. na któ- 
Strzyżowski sąd powiatowy zawiadamia ry termin do rozprawy na dzień 15 września 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana Kulin- ' 1892 wyznaczony, zaś dla niego kurator w 
skiego, że 1 sierpnia 1892 l. 4786 Anna osobie adwokata dr. Klakowieza w Sanoku 
Srodoń i Maryanna Kiernoz wniosły przeciw ustanowiony został. 
niemu pozew o własność i oddanie parceli | Sanok, dnia 7 lipca 1892. 
Ikat. 1444/2 gm. kat Nowa wieś i że nai 
pozew ten termin do rozprawy ustnej na 14° L. 3152 (5049 1—8) 
października 1892 wyznaczony i dla niego ` C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
kurator w osobie Zygmunta Holcera c. k. stanowił celem doręczenia rezolucyi tabular- 
notaryusza w Strzyżowie ustanowiony zo- nej z dnia 16 grudnia 1891 1. 7641 w spra 
stał. wie Michała Skibika przeciw Fedoremu 
Wzywa się zatem Jana Kulińskiego, by Praszczak o wpis prawa zastawu dla sumy 


100 zł. w stanie biernym części ciał hip. 
iwh. 51 i 60 Nowosiółki objętych Fedorego 
Praszczaka własnych dła niewiadomego z 
miejsca pobytu Fedorego Praszczaka kurato- 
rem Emila Lisowskiego e. k. notaryusza w 
Baligrodzie. 

O czem się Fedorego Praszezaka celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Baligród, 15 maja 1892. 


L. 9950 (5048 1—8) 

C- k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia niewiadomą z iniejsca pobytu Dre- 
ssli Rappaport, że tusądową uchwałą z dnia 
21 września 1888 1. 14289 został dozwolony 
na prośbę e. k. głównego Urzędu podatko- 
wego w Broda h w sprawie tegoż przeciw 
Esterze Bernblum pto 126 zł. 67!/, ct. wa. 
wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla kwo- 
ty 126 zł. 67! ct. a w. zpn. w stanie 
biernym ciała hipotecznego l. 1048 gminy 
kat. Brody na rzecz Wysokiego Skarbu i że 
uchwałę tę doręczono ustanowionemu dla 


niej kuratorowi ad actum w osobie Jana 
Gubaya z Brodów. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rrody, dnia 29 czerwca 1890. 
L. 15352 (5094 1—3) 


C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Dawi- 
da Timberga i Larę Marmerową, iż celem 
doręczenia im ts. uchwały z 17 listopada 
1891 1. 31929 w sprawie uznania za pustkę 
realności pod lk. 164 Dz. VIII. ustanowio- 
nym został kuratorem ad actum adw. dr. 
Deiches z substytucyą adw. dr. Kibenschiitza 
w Krakowie, i poleca tymże Dawidowi Tim- 
bergowi i Sarze Marmerowej, aby ustanowio- 
nemu knratorowi potrzebnych wyjaśnień u- 
dzielili, lub innego pełnomocnika sobie obrali 
inaczej bowiem skutki z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące sami sobie przpiszą. 

Kraków, 3 czerwca 1892. 


L. 21774 (5092 1—3) 

C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś- 
bę Apolonii Roschowej postępowanie w celu 
umorzenia zagubionych książeczek Kasy 
oszezędności miata Krakowa Nr. 100876 na 
147 zł. 63 ct wa. i Nr. 114787 na 88 zł. 
wa. opiewających wzywa każdego posiadacza 
tych książeczek, ażeby je okazał w przeciągu 
sześciu miesięcy lieząc od ostatniego ogło- 
szenia w „Gazecie Lwowskiej*, w przeci- 
wnym bowiem razis nastąpi umorzenie tych 
książeczek na ponowne żądanie. 

Kraków, dnia 22 lipca 1892. 


L. 4880 (5116 1—3) 

Zawiadamia się Tomasza Baka, że w 
sprawie egzekucyjnej Lipy Karpf przeciw 
niemu peto 28 zł. 69 ct. dlań kuratorem 
Kazimierza Pielę ustanowiono celem doręcze- 
nia rezolucyi z 81 maja 1892 l 4398 i na- 
stępnych. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 25 lipca 1 92. 


L. 21515 (5098 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zarządza wpisanie do rejestru dla 
firm spółkowych firmy „M. J. Wenzl“, młyn 
parowy solny zakład filialny w Bschni z 
tem, że: 

1) zakład główny tej firmy prowa- 
dzony w Bielsku pod firma: „M. J, Wenzl* 
handel towarów mieszanych, zaprotokołowa- 
nym jest w rejestrze handlowym e. k. sądu 
obwodowego w Cieszynie, 

2) spólnikami jawnymi są Karol Wenzl, 
Maurycy Wenzl i Franciszek Wenzl kupey 
w Bielsku zamieszkali. 

3) spółka rozpoczęła swą działalność 
z dniem 18 lipca 1886, 

4) do zastępywania spółki ua zewnątrz 
i do podpisywania firmy są wszyscy spólnicy 
4 osobna upoważnieni i takową podpisują 
„M. J. Wenzl“. 

5) spółnicy udzielili prokurę Augustowi 
Hellerowi w Bielsku. 

Kraków, dnia 22 lipca 1892, 


L. 17711 (5096 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Józef Deiches, kan- 
tor wekslarski w Krakowie n powodu zanie- 
chania przedsiębiorstwa. 
Kraków, 17 czerwca 1892, 


L. 18556 (5107 1 - 3) 

C. k. Brodzki sąd powiatowy podaje do 
wiadomości, iż dnia 28 stycznia 1885 zmarł 
w Suczawie Kalman Tolezyner bez pozosta 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. Sąd nie 
znając pobytu spadkobiercy lifroima Tolezy- 
nera wzywa go by w przeciągu jednego ro- 
kn licząc od dnia poniżej wyrażonego zgło- 
sił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie do pozostałego spadku w przeciwnym 
bowiem razie spadek będzie przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszajacymi się i kuratorem 
dlań ustanowionym dr. (irossem. 

Brody, dnia 27 listopada 189). 


4 z 
Wykaz 
panujących w kraju chorób zaraźżliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 26 sierpnia do 3 września 1892. 


Ipizoscy | Powiat | Miejscowość 
[E WER — = 


Kamionka Karanie sd Niesnanów. 


Mielec Apolinary ud Wadowice d. 
Noa Rohatyn Demeszkowce. 
Sen cia Sambor Radłowice. 
u koni S k a t at Ostapie. 
j Turka Turka. 
Wieliczka Debniki. 
Zbaraż Korcznnek ad Berezowica mała. 
Horodenka | Horodenka, Toporowce. 
Zaraza Kołomyja Turka. 
wąglikowa Podhajce Horożanka. 
pam [= —memasras souma monan: 
Bochnia Brezawa, 'Frzeiana. 
Dabrowa Borusowa, Mędrzechów, Odmet, Pasieki otf., Wojcina. 
Jasło Glinnik górny. 
Kolbuszowa] Markowizna ad Krządka. 
Kosów Utoropy. 
Róża Krosno Bajdy, Hyrowa, Jaszczew, Moderówka. 
wąglikowa Łańcut Rozbórz. 
e Mielec Przykop. 
Nisko Korabina. 
Pilzno Głobikowa. 
Rzeszów Dobrzechów. 


Lwów Lwów. 
„| Rzeszów Borsuk ad Głogów i Krasne. 
Parchy u koni | Stąre miastoj Gałówka. 


*Jaleszczyki|j Rozanówka 


| ROZRODCZE EEK | Z Z AA z 


Rrzeżany Baranówka, Brzezina ad Potok, Dmuchawiec, Hi- 
nowice, Kaplińce, Koropatniki, Kotów, Kozłów, 
Kozowa, Kozówka, Krzywe, Medowa, Płaucza m., 


Płoska ad Słoboda, Potok, Potutory, Szybalin, Teo- 


| | ülpolka, Trybuchowa ad Kozowa Wymysłówka, 
Żotuówka, Złoczówka. 
Zaraza pyskowa. Husiatyn Trybuchowce. 
i racicowa Kosów abie. 
Pilzno Kotary ad Borowa. 
Przemyślanył Kopań ad Gniła, Świrz. 
Podhajce Iszczków, Mużyłów, Rosochowaciec, Rakowiec, Sie- 
mikowce, Sosnów. 
Złoczów Girzejówka ad Jozierna, Jezierza, Jackowce, Olejów, 
Zberów. 
Ospa u owiec |Lisko Czaszyn. 


Czortków Poławce, Zwiuiacz. 


Husiatyn Tudorów. 
Wścieklizna Kołomyja Chomiakówka. 

Mościska Sułkowszczyzna. 

Suiatyn Hankowce, Oleszków. 


L. 4054 (5068) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych firmy „Ottokar Klominek i spk * 
Jawnymi spólnikami tej firmy są Otto 
kar Klominek z lrzeinicy i Antoni Fleisch- 
mann z Skołoszj na. 

Na podstawie kontraktu spółki z daty 
Jasło 6 sierpnia 1892 celem spółki jest po- 
szukiwanie i wydobywanie oleju skalnego 
wosku ziemnego i innych bituminów i sprze- 
dawanie tychże bądź w stanie surowym bądź 
też oczyszczonym 1 przerobionym, 

Siedzibą spółki jest Trzeinica. 

Firmę podpisywać będzie Ottokar Klo- 
minek który wyłącznie ma zastępywać spół- 
kę z prawnym skutkiem. 

Ozas trwania spółki, która istnieje od 
dnia 6 sierpnia 1892 nieograniczony. 

Jasło, dnia 13 sierpnia 1892- 


L. 24648 f (5093 1—38) 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Naftalego Kapnera, że 
przeciw niemu wniósł Maurycy Lipschütz 
pozew de prs. 6 sierpnia 1892 1, 24648 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 240 
zł. 29 et. wa. zpn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 9 sierpnia 
1892 1. 24648 doręczony został ustanowione- 
mu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Ferdynan- 
dowi Wilkoszowi z substytucyą adw. dr. Wła- 
dysława Wilkosza w Krakowie. 

Poleca się zatem Naftalemu Kapnerowi 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obarł, i sądowi o tem doniósł w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied- 
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 9 sierpnia 1892. 


L. 4967 1 (5081 1—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Medenicach 


| ceia dóbr i członka Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Brodach, Jakóba Fadenhechta 
ajenta asekuracyjnego w Uajach starobrodz- 
kich i członka Izby handlowej i przemysło- 
wej, Seinwla Schapiry prywatyzującego w 
| Brodach, i że firmę tę wszyscy trzej tylko 
| zbiorowo podpisywać będą. 

| C. k. Sąd obwodowy. 

Złoczów, dnia 13 sierpnia 1892. 


L. 2084 (5130 1—3) 
C. k. Sad powiatowy w Borszczowie 
i zawiadamia, że w dniu 13 maja 1868 zmar- 
ła Ołena Hryńków w Jankowie bez pozosta- 
| wienia ostatniej woli rozporządzenia. 
| Gdy sądowi miejsce pobytu Iwana Hryń- 
i ków nie jest znane, wzywa się go, aby się 
jw przeciągu jednego roku, licząc od nia po- 
| niżej wyznaczonego w tutejszym sądzie zgło- 
i sił i oświadczenie swoje do spadku wniósł, 
i w przeciwnym bowiem razie przeprowadzi 
„Się postępowanie spadkowe ze O MO 
(się dziedzicami i z kuratorem dla niego w 
osobie Teofila Witosławskiego ustanowionym, 
| U. k. Sąd powiatowy. 
| Borszczów, dnia 8 marca 1892. 


| 
L. 4201 (5124) 
| C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
"z dnia 16 lipca 1592 1. 3577 wpisano dnia 
81 lipca 1892 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych firmę Biedera dla przed- 
| siębiorstwa gorzelni i wołowni w Bohatko- 
wcach , której właściciel Samuel Bieder w 
(Uwsiu zamieszkały, takową sam  pełnem 
imieniem i nazwiskiem podpisywać będzie. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Brzeżany, 6 sierpnia 1892. 


| L. 5750 (5178 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia Józefa Konwalińskiego w Radomy- 
ślu, którego obecny pobyt nie jest znany, że 


zawiadamia, że Emil Hónig, lekarz prakty-! w sporze sumaryeznym Judy Sticylistra prze- 
czny w Medenicach , zmarł dnia 2 stycznia ciw niemu o zapłatę 165 zł. doręcza skargę 
1890 bez pozostawienia rozporządzenia osta- a terminem do rozprawy na dzień 24 paździer- 
tniej woli. nika 1892 wyznaczonym ustanowionemu dlań 
Ponieważ sądowi nuiewiadomem jest kuratorowi p. Julianowi Komorowskiemu z 
czyli i którym osobom do jego spuścizny ja- | Radomyśla i wzywa go, aby na termin sam 
kie prawo dziedziczenia przysługuje, przeto, się zgłosił lub innego zastępcę sądowi wska- 
wzywa się wszystkich tych, którzy do tej zał, inaczej bowiem rozprawa przeprowadzo- 
spuścizny z jakiego bądź tytułu prawnego ną będzie z jego kuratorem. 
roszczenia swe wywieść zamierzają — swe C. k. Sąd powiatowy. 
prawo dziedziczenia w przeciągu jednego ro- | Radomyśl, dnia 15 maja 1892. 
ku od dnia poniżej wyrażonego licząc u: w | "zt 
tym sądzie zgłosili i przy wykazaniu tego L. 1077 (5205 1—3) 
swego prawa do spadku się też oświadczyli, | C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
gdyż inaczej pertraktacya spadku, dla które- ; wa posiadacza karty zastawniczej kasy oszczę- 
go tymczasem dr. Józef Mayer, lekarz w Me- j dności miasta Przemyśla N. 13371 stwier- 
denicech, jako kurator masy ustanowiony z0- | dzającej zaciagnięcie przez Barbarę Seidlero- 
stał, z tymi, którzy się do spadku oświadczą wą pożyczki w kwocie 20 zł. na zastaw je- 
i swój tytuł dziedziczenia wykażą, będzie, dnego złotego damskiego zegarka, dwóch 
przeprowadzoną i spadek im przyznanym bę-; kolców i medaloniku ażeby w przeciągu je 
dzie, natomiast część spuścizny nieprzyjęta, | dnego roku od czasu ogłoszenia edyktu do 
albo gdyby się do spadku tego nikt nie 0-; tutejszego sądu się zgłosił z tą kartą, bowiem 


% c. k. Namiestnictwa. 


Pow szy auma o: 


amaer 


L. 858 


nanoa 


(5109 1—3)j swój między dzieci swe: Iwana, Michała, 


C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie | Dmytra i Anastazyę Makarzee podzielił. 


zawiadamia nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu Mikołaja Semetiowskiego z Woli mi- 
ehowej, że w skutek pozwu sumóśrycznego 
Wasyla Kohutanycza przeciw niemu 0 Za- 
płacenie 110 zł. a. w. termin do obrony nA 
dzień 12 października 1692 wyznaczono a 
dla niego kuratora w osobie Maksyma Wet- 
Mińskiego ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił, lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypi-ać będzie musiał. 

Baligród, 20 czerwca 189.2 
L. 24252 (5097) 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy za- 
rządza wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Iowarzystwo zaliczkowe w Krakowie, spół- 
ka zarejestrowana z nieograniczoną Odpowie- 
dzialnością”, że w myśl nowych statutów 
tego towarzystwa z dnia 24 lutego 1889 ra- 
da nadzorcza na posiedzeniu z dnia 8 kwie- 
tnia 1892 wybrała ponownie p. Edwarda 
Wojnarowicza zastępcą dyrektora, tudzież po- 
nownie Karola Rzącę delegatem rady nad 
zorczej, zaś w miejsce ustępującego delegata 
rady nadzorczej Józefa Rudnickiego p. Mi- 
chała Gołąba delegatem rady nadzorczej, 
którzy firmę towarzystwa w ten sposób pod- 
pisywać będą. iż pod wyciśniętą stampilią 
powyższą lirraę podpisywać będą a to: | 

Kidward Wojnarowicz: „Kdward Wojna- 
rowicz*, 

Karol Rząca: „K. Rząca*. zaś 

Michał Gołąb: „Michał Gołąb.“ 

C. k. Sąd krajowy. 

Kraków, dnia 5 sierpnia 1892. 

L. 3582 (5115 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado- 
mości, że dnia 18 marca 1883 zmarł w Her- 
manowicach Jan Makarzec z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzeń, którem majątek 


Gdy do spadku tego z ustawy miałyby 
konkurować także wnuki spadkodawcy po 
tegoż córce Hańce Gawlak pozestałe, Kata- 
rzyna Gawlak i Maryna Mandzierz , których 
miejsce pobytu sądowi nie jest wiadomem, 
przeto wzywa się je obydwie, ażeby w prze- 
ciągu jednego roku od dnia dzisiejszego li- 
cząc oświadczenie swe do spadku tego w Są: 
dzie tutejszym wniosły, inaczej spadek ten 
byłby przeprowadzonym z dziedzicami zgła- 
szającymi się i z kuratorem dla nieobecnych 
w osobie Prokopa Kozioryńskiego z Herma- 
nowie ustanowionym. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Niżankowice, 26 lipca 1888. 


L 5598 (5071 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że Zuzanna Marya 2 im. 
ze Strzemboszów 1 ślubu hr. Frenel, 2 ślu- 
bu hr Ożarowska zmarła bezpotomnie w La 
ckiem małem dnia 23 stycznia 1892 z pozo- 
stawieniem kodyeylarnego ostatniej woli roz 
porządzenia. 

Gdy ck. sądowi obwodowemu nie jest 
wiadomem, czy i Komu przysłuża prawo do 
spadkobrania, to wzywa wszystkich, którzyby 
z jakiegokolwiek tytułu prawnego rościli pre- 
tensye do tej spuścizny, by swe prawo do 
spadku tego w przeciągu jednego roku, li- 
cząc od dnia niżej wyrażonego, w sądzie tu- 
tejszym zgłosili i za wykazaniem tytułu pra- 
wnego swe oświadczenie do spadku wnieśli 
w przeciwnym razie spadek, dla którego u- 
stanawia Się tymczasowo kuratora w osobie 
Bolesława Augustynowicza z Kniażego, z tymi, 
którzy się oświadczyli i swój tytuł prawny 
wykazali, rozprawiony i tymże przyznany, 
zaś część nieobjęta, lub gdyby się nikt do 
spadku nie oświadczył, cały spadek wydany 
zostanie jako spuścizna ck. skarbowi. 

Z ek. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 13 sierpnia 1892. 


świadczył, cała spuścizna przez Państwo dla 
braku spadkobierców „jure caduco“ wziętą 
będzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenica, dnia 18 lipca 1892. 


L. 31282 (5095 1—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Kruczkowskiego o przypadającym na mego 
spadku po Janie Kruczkowskim, 1 wzywa 
go, aby w przeciągu roku od dnia ostatniego 
ogłoszenia w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem rā- 
zie spadek będzie przeprowadzonym z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem adw. 
dr. Kazimierzem Smolarskim , dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu ustanowionym. 
C. k Sąd krajowy. 
Kraków, 30 grudnia 1891. 


L. 3124 „ (5128 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Lisowskiego, iż dla niego w sprawie 
egzekucyjnej Zakładu kredyt. włośc. w likwi- 
dacyi przeciw niemu i innym o zapłacenie 
20 zł. zpn kuratorem ustanowiono Józefa 
Sowę z Dębowea. : 
| Wzywa się Jana Lisowskiego, aby miej- 
sce pobytu swego sądowi wskazał lub inne- 
go zastępcę sobie ustanowił. 

C. k. Sąd powiatowy m. del. 
Jasło, 28 lipca 1892. 
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L. 5744 (5127) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłasza, iż wskutek uchwały z d. 
2 lipca 1892 1. 4615 wpisano dnia 5 sier- 
pnia 1892 w rejestrze spółek „zarobkowych 1 
gospodarczych tom I str. 131 i 132 pod s 
551 firmę stowarzyszenia: „Towarzystwo fan- 
dłowe i kredytowe w Brodach, SAM 
zyszenie z ograniczoną poręką" po 

ne aioa *Handels - und Creditgesellschaft 
in Brody, registrirte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung“ po niemiecku, z tem, 
że siedziba stowarzyszenia jest w Brodach, 
| zarząd stowarzyszenia składa się z trzech 
dyrektorów, a to: Izraela Schapiry właści- 


zostanie. 


|w razie przeciwnym karta ta amortyzowaną 
| Przemyśl, 11 czerwca 1892 


Doniesienia prywatne. 


p 


Dobra Majnicz 


w obwodzie samborskim, skła- 
dające się z 1.300 morgów 
ziemi, są Z wolnej ręki zaraz 
do wydzierżawienia. Bliższa 
wiadomość w Stryju u bar. 


Briikmanna. s: 
DUE ARA 


| JES” Tanio 
wszelkie środki anticholexryczne i do des- 
infekecyi w najlepszej jakości i w każdej ilości 
poleca główny skład materyałów aptecznych, 
Feliksa Glossa we Lwowie, ulica Karola 
Ludwika 1. 39. Odbioreom większej ilości 
znaczny opust. 1012 


KONIAK KURAGYJNY 


FINE CHAMPAGNE 
PP. MATEIGNONŃ & Cie 
w mieście Cognac. 
Prawdziwy koniak ze sławnych winogron w 
departamencie Charente we Francyi, przy- 
jemny.w smaku, silnie 
osób wątłych i osłabionych 


ck Z; 


. „We Lwowie w cukierni pp. Hausera i 
Bienieckiego, w hotelach Imperial i Euro- 
pejskim u p. Kudewicza i w handlu p. Ma- 
slałowicza. 900 


10 


do wygrania już 15 b. m. promesa na les Palffyego z roku 1855 
tylko A 7. 4 i 50 et. stempel w kantorze wymiany 


i GB nioo | 


W, EZ Malicki i. L 


41.40.000 mon. konw. i 


i EEE oz = aa = za PETE OZI JI WO = aR SEE TE E, aF aa T; 2a SZT t j] 
T WEG GG 5 zE a E Ę sę X . PEWNE ZEC E y 2%: R EZ HR: ZR) ~ Ere tor Syst 


Wielka 50-centowa loterya. s A Glówna + wygrana GBI, KOTY H 15 aździernika. 


E <B.4D D a sbyy 


` ERI 3 KEEL h = Rz STZY ZZA = REIR ER x Ret : "rę. í za 
Centralne biure spra awunków Dr Antoni żioicki | V NAAA DDA s 
dl " (Berger) Ą 
o KA, X specyalista, mieszka obecnie ulica Zimo- | PP. Jednorocznyn m. Ochotnikom 


Lwów, ulica Kopernika L. 11. poleca swój bogato wyposażony skład kompletnych umundurowań 


wszelkich broni 


Zakład mundurowania pp. oficerów i urzędników 
H ROSENTHALA 


|rowieza 1. 5, naprzeciw) gmachu Sokoła, 

| parter. Jego Poradnik dla mężczyzn (wyda. | 

nie 4) kosztuje zł, 1.20, dla zamiejscowych 

(dyskretnie) zł. 1.50. Ordynuje od g. 3—5 | 
po południu. 788 


WZA ANETA! UDOWA M AZ RA RE 0 CK M 


Dyetaryusz 


nym, posiądający piękue i szybkie Jeż 


sądowy i hipoteczny, z egzaminem tabular- | Sztuczne 1) e. i k. dostawcy nadwornego 
mogący wykazać się chlubnemi dokumentami x : set zęby i szczęki jj SĘ mimo Eee aj, Sar OCH) E oroia 
i zaszczytnemi dekretami uznania Wysokich i 5 CREW e kirra na rę 0 J A ve Lyonie gmi. OPERA Lp. 
Władz sądowych i przełożonych i wysłużony GRE wł Ye według najnowszeg j ` Dokładne cenniki bezpłatnie i franko. (Lwów, lmpressa) 1004 
żołnierz c. k. Obrony krajowej z przeszło 11 E ATEN systemu amerykańskie- ł | 
> go w kauczuku, zło- SZSZSZSZ RZSZSZSZSZN 


letnią praktyką we wszystkich gałęziach ma- 

uipulacyi sądowej — poszukuje umieszczenia 

jako taki przy świetnych Sądach, względnie 

hipotece. 1031 

łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod a- 
dresem D. T., poste restante Rzeszów. 


cie i eelluloidzie, jako też wszelkie repa- 
racye zębów trwale i tanio, także na raty 
wykonywa atelier dentystyczno-techniczne 


B. BERGERA 


Zmiana lokalu. pee 


L j : Ludwika l. 5 s 
M pm tie BŁAZEJ SZARRIEWICZ 


rów Us 
ESI A 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność 


6000 sztuk medali Z 
„,,qbardzo ładnie wykonanych Nauczycielka rutynowana że daia 15 maja 1892 przeniósł swój 
„wybitych na pamiątkę przybycia Naj- 


3 E n OPO h a A © © 
jaśniejszego. Fapa do Galiegie. Bit Ara Gara wedan Sisi | S kład i przec howanie futer 


wysprzedajemy obeenie tylko po 10 et. za sztukę nad Zbruczem 
z powodu że przyjazd odwołany został a 


Wrześniowski & Włodek 


magazyn nowości we Lwowie 1021 
ul. Halicka 1 4 vis-a-vis apteki Wgo Wewiórskiego. 


| MORSZYN 


Zdrojowisko solankowo-borowimowe, zakład wo- 
doleczniezy, słoneczne kąpiele, otwarty od 10go 
maja. Lekarz kierujucy dr. Wilhelm Strzechow- 
ski. Zamówienia listowne przyjmuje Franciszek 
Medvey. "186 


z ulicy Wałowej l. 3 
na ulicę Batorego l. 4 (dawniej Halicka) 
do własnego domu naprzeciw gmachu sprawiedliwości. 


Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej 
P. T. Publiczności. 


Wie ma? 


lepszego środka dla dezinteryi i 
w ogóle dla żołądkowo chorych 
jak czysta chińsko rossyjska 


HERBATA 


Poleca takowa pe najuniarkowań- 
szych cenach 


” ADOLF SINGER 


942 


Nx RYSMSĄAG vorm 


SZAMPANSKIE WINO 
DUC «e LABUSSIERE ||) mor ui syna ta 


Car e d'or. Czyste z winogron w Szampanii, PE W syta na prowineji od 1 kgr. 
ranko. "wę 


LI 


=~ ulica Sykstuska |. 17. 


Parykr w n nawozów 


Wpółzi kemamds towej 
"al Slat Juliana Wanga we Lwowie 


! + 
WR | R poleca do uprawy jesiennej od 1 sierpnia po zniżonych cenach 


w KE R 


P Robotyręozne damskie zaczote® _  mączkę i superfosfat z kości 


d i wykończone, oraz wszelkie 
"20% Lotrzeby do haftu, szycia i 
Ş krawiećczyzny  "* 


4 7 R ri W AA wyborze na rajini coeeeepy 
| f 


cj J- 
SĘ Aaa Ę SZEŃ 
e. NERO 


wyboruego Smaku-- cena uader umiarkowana. 

We Lwowie w cukierni pp. Hauser i Bieniedzkiego 

i w hotelach Iinpe:ial i Europejskim u p. Kudewieza. 
899 


634 | 


Sn nietylko podany procent leez także jakość tych składników 
Cennik i = użycia na żądanie ME. i franko. 


> CH p ZĘBA N! 42 Z WE za 


Centralny Bar je | 


we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika 1. 5 dom W. p. Stromengera, I. piętro. 
Już nadeszły 
wyroby ze Sławuty 


purki, kołdry, R Mury, pledy i t. P, 
Równie} są na składzie 


modne w różnych deseniach i kolorach 1018 
sukna z Ket 
RA MATA meskig; ine, Jesienne 1 zimowe. 


Najlepsze i najszlachetniejsze wódki, rozolisy, 
najlepsza starka, najlepsza wódka żytnia 


w ces. król. uprzyw. rafineryi spirytusu, fabryce rumu, 
lisierów i octu 


Juliusza Mikolascha we Lwowie 


Skład dla miasta Lwowa 
przy ulicy Kopernika 1. 9. 


*'aMoOfriyq Qori gą 


Wyroby krajowe. 


Krajowy Sklad publiczny w Krakowie «m 


Re: w miesiącu sierpniu 1892 r 


i. Zboża a) krajowego: Zapas z dniom L sierpnia 259347 klgr. w ubezp. wartości zł. 20257 

Wesało w sierpniu 1892 . 209416 , >» Ę „ 14364 

Razem  - 468168 , = z w. Soz 

F Wydano w sierpniu 1892 -283770 „ z > „ 17214 

e Z dn. 31 sierpnia pozostaje 234993 kp, Ge, NW 

1 ) W n n n n 

P kak paro p * b) transitowego: Zapas z dniem 1 sierpnia 58810 , ” > „ 3888 

p d r Woszło w sierpniu 1892 - 112474 , z owu. 

amerykański młyn do kości M Eo 11 

"GI ABE Wydano w ' sierpniu 15899 «309050 1 ” » 2010 

w iślimzówce pod fiymasczowesa zda. 31 siorpókoświe N SE 

Ogólny zapas z d.31 sierpnia wynosi . 870368 ,„ = n n 26543 

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej i = „a 

koś tówke 3 t kredyt od 2 do 6 i Il. Spirytusu. apas z duiem 1 sierpnia 160998 hktl. a z » 32578 

ościanej za gotówkę 5 pre. sconto, na kredyt o o 6 miesięcy bez pro- Weszło w sierpnin 1892 OE 4 se Wwy Pa TE 

centu, od 6 do 9 miesięcy na 8 pre., a w razie koniecznej potrzeby i 12 mie- Razem 180998 n || m a 32518 

sięcy kredytuje. Wydano w sierpniu 1892 — H =- 4 n — 

Z dn. 31 sierpnia pozostaj 98 w. 321 

Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na Poś Ba Al Paki i 47:40 
wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku; na donoszących o przy- oświadczenia składowe. 

byciu, konie będa oczekiwać na siacyi Rymanów. li. Na spirytus Stanz dn.] sierpnia „p 3 „ 33650 „ „ p n on 6057 

Dla pośredników w rozsprzedąży, dla pp. Naczelników gmin itp. wszyst- haab e oE o z noan 

kich zajmujących się ajencyą tego towaru wśród włościan ofiaruje fabryka 5 Zwrócono w sierpniu 1892 i ia SA = ao p p dt 00 

pre. prowizyi. — Za dobroć towaru fabryka ręczy. 923 Z dn. 31 ak || BR Fi Sem n n o» 6057 

raków, dnia 31 sie rpnia 1892 l 
___ Zarząd dóbr Klimkówki p. Rymanów. Publiczny Skład krajowy w Krakowie. 


Z Druk: Drukarni WE Łoziúskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Werners. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowakich. 


